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Precz z Jecuz|ainr hr. Gravinu!
Proniemiecka polityka ,,neutralnego" komisarza Ligi Naroddw

Polska twardo bronić będzie swgcft sluszngch
praw w Gdańsku

Decyzją prowizoryczną z dn. 29 marca

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań'

sku kr. Grayina uznał kontrolą towarów,
pochodzących z o brotu uszlachetniającego
gdańskiego jako skierow aną specjalnie
przeciwko Gdańskowi i za akcją directe ze

Mrony Polski, jakkolwiek w tej mierze sto

suwane b yły przepisy ogól'n'e obowiązują
ee w Polsce. Powyższa decyzja prowizory

i czaa ule przesądza zasadniczego sporu co

do dopuszczalności obrotu, jaki uprawia
| Gdańsk ,,obrotu uszlachetniającego bierne
! fo" a JT.'e uznawanego jako taki przez rząd
| polski. Zasadni-czo ten spór toczy się obec

(nie na podstawie skargi polskiej z dn, 15

września 1931 r. przed instancjami Ligi Na

rodów, W tym stanie sprawy DECYZJA

WYSOKIEGO KOMISARZA, WYDANA

BEZ UPRZEDNIEGO ZBADANIA CAŁO

KSZTAŁTU STOSUNKÓW CE V YCH MU

SI WYWOŁAĆ ŹDZIWIENIE I NIE MOŻE

SIĘ DODATNIO PRZYCZYNIĆ BO OSTA

TECZNEGO ZAŁATWIENIA CAŁO

KSZTAŁTU SPRAWY,
Z ustosunkowania się Wysokiego Kom!

*arza Ligi Narodów w Gdańsku br, Gravi-

v z do zażalenia gdańskiego wynika przede
ł ssyslkfem, iż uważa on za potrzebne dla

r lepszenla stosunków gdańskich utrzym a

la gdańskiej luki celnej, prze-z którą sta

przemyca się towar niemiecki do Pol-

, narażając na poważne straty skarb

państwa polskiego. Hr. Grayina uważa naj
wfdorłmiej za niedopuszczalne, aby Polska

jroniła się przeciwko takiemu stanowi

'zeczy. P-olska zdaniem hr. Graviny powin
as z założonemi rękami przypatrywać sie,
jak Gdańsk popełnia niezliczone nadużycia
w tej dziedzinie. POLSKIE SFERY M IA­
RODAJNE ZDECYDOWANE SĄ BRONIĆ
OBJEKTYWNOśCI UMÓW I SWYCH
PRAW.

Ty-le Polska Age-ncja Telegraficzna. O*

plraja polska ze s-wej strony zapytuje W y­
sokiego Komisarza Ligi Narodów czy uwa

ża za konieczne istnienie w polskim orga-
n'źmle celnym gdańskiej luki przez którą
odbyw i się stałe przemycanie do Polski to

warów ulem., ze szkodą dla polsk. przemy­
słu polskiego kupiectwa i polskich finan­
sów? Zapytujemy się dal-ej czy Wysoki Ko

misarz Ligi Narodów n.ema jednak wraże­
nia, że w ten sposób stosunki polsko'gdań
skie w każdym razie się nie polepszą?

Mamy wrażenie, że irie zaszkodziłoby
reputacji Wysokiego Komisarza Lśg: Naro

dów, gdyby się raz jeszcze nad tem- spra­
wami grunto-wnie zastanowił W ;emy jed­
nak zgóry, że tak się nie stanie. Op'.nja pu
bliczna ; bo- nietylko polska zna jego inki'

aapje i sytnpałje polityczne. Nie przypusz-

czano jednak, by ktoś do tego stopnia
mógł okazać jednostronność swoich uczuć

to w kwestjach nat-ury gos-p-oda-rcz . której
jedna st-ro-na bronć się zupełnie słusznie

przenwk-o nadużywa-niu i wy-ko-rzystywa­
niu je-j d-0-broduszno-śc.i pr ze z drugich.

Nawet w niezależnej opi-n-ji i u ludzi

patrzących realnie na mo-żli-wości poli­
tyczne na te-renie W , M , Gdańska '

Pol

s-ki przeważa przeko-nanie, że Polska nie

może przyglądać się spokojnie naduży­

ciom na jej szkodę w dziedzinie ,,obrotu
uszlachetniającego1 i przepisów ogólno"
celnych. Finanse polskie poniosły przecież
skutkiem tej po-lityki przemytnicze; władz

Wolnego Miasta olbrzymie straty, przekra
czajgce 50 miljonów zł. Kupiectw o polskie
poniosło rów nież niemniejsze s-zkody,

Polaka musi się bronić przeciwko tego
rodzaju gospodarczemu wykorzystywaniu
Gdańska dla przejrzystych celów raiędzyna
rodowych.

Ma runlfti mrąc*!
, Warszawa, 31, 3, (PAT), Liczba bezro-

optbych, zarejestrowanych w Pańsw Urzę
cizie Pośred-ir, Pracy w dn. 26 marca wyno
siła 355.970 osób, co stano-wi w zrost w sto

studni do tygo-dn-ia poprzedniego o 1,048.

Pawafitei chgfóba mis*.
Sint o la

K') Genewa, 31. 3. (T, wł.) Z Genewy na.

, Ies2la wiadomość, że stały delegat polski przy
. 'dze Narodów min. Sokal zachorował poważ--
ii* ha druiłfe* nprpi­

Przed rewrzfą nmowg waniawsMei
(o) Warszawa, 31. 3 . (Teł. wł.). Na

tle sprzecznej interpretacji postanowień
umowy warszawskiej, zawart-ej między
Polską a Gdańskiem, oraz w związku z

ostatniemi notami rządu polskiego do

Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w

Gdańsku, hr. Graviny, zarówno RZĄD
POLSKIJAKISENAT GDAŃSKI DO

SZŁY DO PRZEKONANIA. ŻE UMO­
WA TA WYMAGA REWIZJI. Zdaniem

przedstawiciela Izby Handlowej w Gdań­

sku rewizja taka powinna być już dawno

rozpatrzona.
Nie należy się łudzić, że poglądy obu

stron nie będą mogły być uwzględnione,
zwłaszcza wobec nielojalnego stanowiska

w sprawie uregulowania kwesty; celnych
polsko-gdanskich przez miaro'dajne czyn­
niki gdańskie. Należy jednak .oc?fkiwać,
że w niedługim czasie obie strony wystą.
pią z propozycją o zmianę umowy.

Winiła Tardfen w Londynie
feiaH*i poważsie ohaw y Rffcnicew

Berlin, 31 ,3. (PAT). Zapowiedziany wy
jazd ministra Tardieu do Londynu wywo­
łał w prasie niemieckiej wielkie zan:epoko
jenie. Or-gany prawicowe upat-rują w d-o-j­
ściu do sku-t-ku k-on-ferencji m'ędzy mini­
strami Francji '-i Anglji zwycięstwa dyplo­
macji francuskiej, żywiąc przytem obawy
że Tardieu pozyska rząd angielski dla pla­
nu francuskiego.

,,Bórsen Ztg." podkreśla, iż kancle-rz
Bruening prawdopodobnie nie będzie mógł
wyjechać do Londynu.

'

W zastęp.,e jego przeds-tawicielem Nie
m'ec n-a konferencji będzie sekretarz sta­
nu von Bulów, Powodem p-ozostania Brue-
ninga w Niemczech ma być według tw'er-
d-zenia prasy niemieckiej rozpoczynająca

się kampania wyborcza w Niemczech.

Paryż, 31. 3, (PAT). Francu-skie mini­
sterstwo spraw zaigr. ogłasza komunikat,
określający bliżej okoliczności, w jakich od

była się wymiana zdań między rządami
francuskimi angielskim w sprawie podróży
m inistrów francuskich do Londynu oraz

projektowanej konferencji czterech mo-

c arstw.

Premjer Tardieu — głosi komunikat —

opuści Paryż w niedzielę po południu i u-

da się do Londynu, odpowiadając w ten spo
sób na zaproszenie rządu angielskiego, o-

trzymane w początkach marca. Premjero
wi Tardieu towarzyszyć będzie w podróży
minister Flandin. Co się tyczy konferencji
czte-rech wiel'kich mocarstw, które mają

Narada gospodarcza
4 premierów z w.

Prezydentem Hzplilei
(o) Warszawa, 31. 3. (T. wł.) U p.

Prezydenta Rzplitej w Spalę odbyła
się narada w sprawach gospodar*
czych. W naradzie wzięli udział pre?
mjer Prystor, b. premjer Barfel, b.

premjer Sław'ek i b. premjer Świtałski.

Jak się dowiadujemy, premjer Pry*
stor prosił p. Prezydenta Rzplitej o

przeprowadzenie co pewien czas roz*
mów w tem samem gronie jako w gro
nie ludzi, których p. Prezydent obda*
rzał swem zaufaniem, Dowierzając im

kolejno szefostwo rządu.

II trumny k*. biskupa
pikskie^**

Brześć nad Bugiem, 31. 3. (PAT), Wieczo­

rem dnia 29 b. m . nastąpiło w Pińsku przcnie*

sienie zwłok ks. biskupa Łozińskiego z sali

malinowej seminarjum ruchownego do miej*

scowej katedry. Po odprawieniu uroczystej

ceremonji według obrządku .rzyinsko*katoIic-

kiego i wschodnio*sło\viańskięgo, zwłoki urnie

szczono w trumnie miedzianej i wystawiono w

presbiterjum katedry.

Następnego dnia rano egzekwie według ob­

rządku wschoduio*sio\viańskiego odprawił ks.

biskup Czerwiński w asyście unickich księży,

poczerń arcybiskup Jałbrzykowski w obecności

arcybiskupa Roppa i księży biskupów z Prze­

myśla, Lwowa, Wjina i Łomży odprawił uroczy

ste modły. W uroczystościach wzięli udział

przedstawiciele rządu p. wojewoda poleski

Krahelski, przedstawiciele wojskowości, ciał

ustawodawczych, sądownictwa i t. d . W okół

katedry zgromadziły sie wielotysięczne tłumy

wiernych. Stosownie do życzenia zmarłego, n?

trumnie nie składano wieńców ani nie wygł-a­
szano przemówień, odczytano jedynie list. na-

pisany przez ś. p. ks. biskupa Łozińskiego z r

1928 w czasie rekolekcyj biskupich, dołączony

przez zmarłego do testamentu celem odczyta*

nia go na pogrzebie.

o-pracować zaproszenie do pięciu krajów
Europy śro-dkowej w sprawie poprawy Ich

stosunków gospodarczych, sytuacja przed
stawia się jak następuje: Konferencja ta

jest w zasadzie przyjęta jednomyślnie, lecz

dotychczas nie można było ustalić daty
wskutek niepewności co do istotnej możh
wości rządów 1 ministrów, jacy mają się na

niej spotkać,

Polska a blok naddunaiski
Wgwiadzp.Romanem,radcą ekonomiczgm FI.S.I.

Paryż - 31. 3, (PAT). Bawiący w

Paryżu p. Roman, radca ekonomiczny w

ministerstwie spraw zagr. udzielił kore­
spondentowi P A T . następującego w yw ia­
du: W szelkie dążenia do polepszenia go­
spodarczej sytuacji państw, położonych
na południe od Polski t. zw . państw nad-

dunajskich interesują niezmiernie Polskę,
która chętnie takim dążeniom dopomo­
że, uważając, iż leży ,to nie tylko w inte­
resie całej Europy, ale również i w jej
własnym. Pcjlska dała już liczne dowody
tego,- że los tych państw nie jest jej obo­
jętny \ że jednem z ważniejszych jej za­
dań gospodarczych na terenie międzyna­
rodowym. jest poparcie słusznych intere­
sów tych państw. Jako dowód lego moąe

służyć chociażby nasza intensywna współ
oraca przy utw'orzeniu i działalność5 t

zw. bloku rolnego. Zrozumiałem jest za­
tem, że POLSKA PRZYCHYLNIE OD­
NOSI SrS DO OSTATNIEGO PLANU

RZĄDU FRANCUSKIEGO W SPRA­
WIEstworzenia Ścisłejunji
NADDUŃAJSKIEJ, która przez zapro­
wadzenie stałości w stosunkach gospo­
darczych wewnątrz tych krajów oraz w

szeregu ułatwień w obrotach towarowych
niewątpliwie przyczyni się w znacznej
mierze do podniesienia siły nabywczej tej
grupy państw. Musimy jednakże mieć na

uwadze, że TAKIE ZBLIŻENIE, ACZ­
KOLWIEK BARDZO DLA NAS PO­
ŻĄDANE NAJEŻONE JEST SZERE­
GIEM BEZPOŚREDNICH NIEBEZ­
PIECZEŃSTW dla naszego własnego
obrotu towarowego z temi państwami,
którego tPrzymanie i dalszy rozwój jest

nie tylko naszym żywotnym inter-esem,
ale również interesem wspomnianej gru­
py państw. Wobec tego musimy być w

stałym kontakcie ze wszystkiemi poczy­
naniami, zdążającemi do realizacji pro

jektów, poczynionych zarówno na tere­
nie odnośnych rządów, jak również i po­
szczególnych ugrupowań gospodarczych,
które zaczynają się żywo interesować Ją
sprawą. Wszelkie nowe koncepcje, chcą
ce osiągnąć zamierzony cel nie mogą być
w wyraźnej sprzeczności z już ustalone-

mi, w zgl. ustalającemi się stosunkami,
jak np. eksport naszych produktów hodo­
wlanych, węgla i produktów naftowych
lub też artykułów przemysłowych do gru­
py rolnej państw naddunajskich.
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Punki zwrotny
w sytuacji hupicctwa

Spojrzawśzy na gospodarkę państwo­
wą w latach 1918 —1926 , można wśr'ód
wielu innych ujemnych zjawisk stwier­
dzić również jedno niezwykle charaktery­
styczne: - zupełne niedocenianie roli
handlu w całokształcie polskiego życia
gospodarczego. Na handel zapatrywano
się jako na ,,zbyteczne pośrednictwo",
podrażające ceny wszystkich produktów,
—

. \v najlepszym zaś razie nie uważano
go za oddzielny czynnik gospodarczy.

To pomijanie interesów zawodowej
wymiany dóbr fatalnie odbiło się na sprę­
żystości i rozwoju polskiego aparatu han­
dlowego. Rok 19 26 zastał handel i ku-
piectwo w stanie nad wyraz opłakanym.
I'o też kiedy po roku 1926 rządy porha.

jowe wysunęły' na pierwszy plan swego
działania szereg podstawowych kwestyj
państwowo-gospodarczego życ'ia, — u-

znały za swój. obowiązek zająć się rów­
nież i tą, przez poprzednie rządy partyj­
nie zaniedbaną dziedziną. Unormowaw­
szy' przedewszystkiem sprawę stabiliza­
cji waluty i równowagi budżetowej, na­
stępnie w ogólnym zarysie warunki pra­
cy produkcji rolniczej i przemysłowej, —

mógł rząd wedle logiki kolejności progra­
mowego działania przystąpić do uregu­
lowania warunków pracy handlu, jako
równie podstawowej dziedziny obrotu
wewnętrznego.

Nie było to zadaniem łatwem. Poza
bowiem zachodniemi ziemiami Rzplitej,
społeczeństwo polskie, mając w pamięci
specyficzne formy niezawsze uczciwego
,,handlu" lub raczej ,,handłarstwa" z cza-

s.ów wojennych i z pierwszego okresu po
wojnie, — naogół niezbyt ży'czliwie usto­
sunkowało się tak do samego zagadnienia
handlu, jak i do warstwy społecznej, za­
wodowo pracującej w tej gałęzi gospo­
darczej t. j, do kupiectwa. Nawet w ko­
lach gospodarczych spotkać się można
było niejednokrotnie z poglądem, że ży'­
cie gospodarcze kraju ,,potrafi się oby'ć"
bez ,,pasożyta" w postaci zawodowego
kupiectwa. Co gorsza zaś, — wedle takie­
go właśnie poglądu usiłowano niejedno­
krotnie stwarzać w Polsce nowy system
aparatu handlowego, opartego na samej
tylko spółdzielczości lub też na socjaliza­
cji. To nastawienie psychiczne zaś obja­
wiało się niekiedy aż tak silnie, że nawet

sfery prawicowo-nacjonalistyczne, rzeko­
mo ,,broniące" interesów handlu, popie­
rały np. w całym szeregu wy'padków
tworzenie komunalnych organizacyj han­
dlowych, opartych na doktrynie socjali­
stycznej. Nic bzcba zaś dodawać, ile
szkody dla kup'%etwa polskiego wy'rzą­
dziło tego rodzaj'u ustosunkowanie się do
handlu — i jak wielką część tej szkody
zawiniły względem kupiectwa właśnie te
partyjne czynniki nacjonalistyczne, które
go podobno tak ,,bronią".

Doniosłość handlu jako odrębnej gałę­
zi gospodarstwa narodowego podkreślił
w całej pełni dopiero okres ogólnego kry­
zysu. Wykazał on bowiem dobitnie, że
bez pomocy handlu — opanowanie ryn­
ku wewnętrznego artykułami polskiej
produkcji byłoby niemożliwe. Również
trudności eksportowe wykazały', żc reali­
zacja polskiego handlu zagranicznego za-

pomocą samego tylko przemysłu byłaby
zbyt sztywną, o ile dla zwiększenia zbytu
polskich towarów 11a rynkach zagranicz­
nych nie zostanie stworzony i należycie
użyty — sprawny aparat handlowy'.

Dlatego też zwołanie obecnie przez
p. ministra przemysłu i handlu konferen­
cji kupiectwa jest dla polskiego życia go­
spodarczego faktem o piei'wszorzędnem
znaczeniu. Przez konferencję tę rząd za­
dokumentował, że całkowicie docenia rolę
gospodarczą handlu, stawiając zagadnie­
nia i potrzeby kupiectwa na równorzęd­
nej płaszczyźnie z zagadnieniami i po­
trzebami dwu innych wielkich gałęzi ży­
cia gospodarczego t. j. przemysłu i rolni­
ctwa.

Cieszyć się należy', że organizacje ku­
pieckie zrozumiały i oceniły doniosłość
inicjatywy rządowej, odnosząc się do niej
z żywem zainteresowaniem i uznaniem.
Opinja, wyrażona przez szereg facho.
wych publikacyj kupiectwa, iż konferen­
cja ta jest zwrotnym punktem w dziejach
handlu polskiego, staje się dziś opinją ca

lego ogółu kupców w Polsce,

Dla realizacji jednak każdego wielki-
go zamierzenia nieodzowny'm jest jeden
zasadniczy warunek: — współpraca
wszystkich zainteresow'anych czynników.
Rząd podjął m.cjatywę. ułożenia pb. a:

pomocy kupiectwu. Jeśli zaś podjął ją do
piero teraz, — to kupiectwo samo siebie
powinno się zapytać, czy niema w tem

winy' samy-ch organizacyj kupieckich.
Współpraca bowiem sfer gospodarczych
z rządem nie może iść po linji oczekiwa­
nia inicjatywy tylko zawsze od strony
rządu, — ale przeciwnie: — powinna wy­
pływ'ać z konkretnej inicjatywy samych
odnośnych grup życia gospodarczego.
Organizacje handlowe nie wykazywały
zaś poprzednio żywszej dążności w kie­
runku nawiązania bezpośredniej łączności
z rządem na drodze opracowanych przez

siebiekonkretnych wniosków. Opraco­
wanie przez Naczelną. Rade Zrzeszeń Ku­
pieckich planu niesienia pomocy kupiec-
twujest dopiero pierwszym, realnym

krokiem w tym kierunku, krokiem,
który powitać należy z zadowoleniem i
uznaniem, — ale też jest jednocześnie
krokiem, po którym winny nastąpićdal­
sze, taksamokonkretne itaksamozmie­
rzające do współpracy.

Wcałejpełniżyczliwe ustosunkowa­
nie się rządu do postulatów kupiectwa,

czemu dobitny wyraz dał w swem prze­
mówieniu p, minister ,Zarzycki, — winno
teraz zachęcić organizacje kupieckie do
zdwojenia wysiłków wspólnejpracy nad'
poprawą ciężkiej sytuacji, którą pokonać
i przezwyciężyć można tylko tą drogą.

Przekleństwo złego czynu
Czy wybórHindefttoirga będzie istotnienoratką

Hitlera?
Korespon'dent berliński ,,Gazety Pol­

skiej" zamieszcza na lamach tego pisma
obszerny artykuł w sprawie obecnych sto­
sunków politycznych w Niemczech, z któ­
rego podajemy poniższe wyjątki:

,,Feldmarszałek Hindenburg zwyciężył

13-go marca. Jeśli nie nastąpią okoliczno­

ści nieprzewidziane, utrzymaon swe zwy­
cięstwo 10kwietnia — w drugiem głoso­
waniu na prezydenta Rzeszy. Ale po dniu

t y m ,,blok Hindenburga" rozpadnie s ię .

Czar legendy bohaterskiej, związanej zje­
go nazwiskiem, straci swój wpływ sziucz'

nie jednoczący rozbieżności i kontrasty,
wówczas, gdy walka toczyć się będzie nr.e

oosoby,leczoprogramy. Wybory do sej­
mu pruskiego 24-go kwietnia odbędą się w

warunkach odmiennych, niż wybory prezy­
dialne.

Czy ponowny wybór prezydenta Hin"

denburga będzie istotnie porażką Hitlera?

Przed, rokiem, gdy w obozie hitlerowców
powstał rozłam i niektórzy dowódcy bojó­
wek wypowiec/-ieli posłuszeństwo swemu

naczelnemu szefowi, postępowa prasa n ie ­
miecka przepowiadała tak jak i dzisiaj bli­
ski zmierzch hitleryzmu" .

Hitl'er jednak potrafił porwać z sobą ma

sy, a zasięg jego w pływó w rósł nieustannie

i wbrew wszelkiej logice rośnie dalej. W
przeciągu półtora roku podwoił on liczbę
swych zwolenników. Znalazł podatny dla
siebie grunt tam, gdzie od w:eków gnieź­
dziła się najczarniejsza reakcja Niemiec -—

wśród agrarj uszów 1 jlu(krów pruskich, k tó­
rzy zdradzili Hindenburga.

To przesunięcie bazy H-itlera przed wy­
borami do sejmu, pruskiego jest zjawis'kiem
najbardziej niepokojącem stronnict'w'a daw

mej ,,'koaliicjd wejmarsklej" .

Czy Hitler dojdzie do władzy w Pru*
sacfa po wyborach kwietniowych? W dro­
dze legalnej nie uda mu się to, ale .może

sięgnąć po w ładzę przez zamach stanu,
Władze pruskie w ykryły n-ie-dawno szcze­
gółowy plan mobilizacyjny, opracowany w

głównym sztabie Hitlera , oraz Instrukcje
dla opanow'ania składów broni i amunicji
Reichswehry, wśród której, jak w'iadomo,
ma on wielu sympatyków'. Liczba Ich raa',
cznae się pow'iększyła, a dzięki poparciu'
gen, Groertem, dostęp do jej szeregów uzy­
skali niedawno naw-et partyjni hitlerowcy,

'W iele przyczyn zł-ożyło się na dziwacz­
ny fenomen socjalny, jakim jest ruch hitle­
rowski. Przegrana wojna, bezro-bocie, nę­
dza, kryzys powszechny, itd. — wszystko
to zazwyczaj przytaczane jest dla wytłuma­
czenia jego narodzin. Lecz niewątpliwie je'
dmą z p rzyczy n najgłówniejszych powodze­
nia Hitlera jest ta, o której postępowa pra­
sa niemiecka mówi niechętnie. Jego wiel­
kość wyflosla na małości republiki wejmar'
skiej, n a tchórzliw'ości, jej obrońców, goto­
wych zawsze do wszelkich ustępstw i kom

promisów na rzecz reaik-eji, Ich błędy
grzechy tnsziozą 'się nielito-ściwle. Śc.iga ieK

owa ,,Finch der boesea Tal" , przekleństwo
złego czyn, który tyl'ko z łe no-dzić może.

W swo-im czasie zastanawiano się nad

pytaniem, jak to si-ę stało, że w jednej
chwili, be* śladu oporu, bez w alk wewnę­
trznych, monarchja Hohenzollernów prze ­
obraziła się nagle w republikę. Nawet zgni
ły doszczętnie carat b-ronił krwaw'o swego

hon-oru, a epigo-ni jego pod ró-żnemi s zyl­
dami przez dw'a lata pr'owadzili wojnę do­
mową z bolszewikami,

Republika wejmarska wyłoniła się z

próżni, powstałej po bezprzykładnem za­
łamaniu s-ię psychięiznem na szczytach da­
w nej monarch'ji. Nie walczono o nią. Spa­
dła ona, jakby z nieba, na naród n'enilecki.

Wśród demokratycznych publicystów
pdz-ielone są zdani-a, czy w Niemczech

była 1ewolucja w r. 1918. Trudno znaleźć

ścisłe określenie diia wypadków, j-aki'e na­
stąpiły po zaw'ies-zeniu, broni. Są tacy, co

tw'erdzą, że nowy porządek rzeczy pow­
stał w wyni-ku zamachu stanu. Trudno się
z tem zgodzić, bo nie był-o dlań objektu-
Władza leżała aa ziemi. Inni utrzymują, że

republik-a przyszła, jako konieczność histo­
ryczn-a, f że w tem tkwi jej s'ła, a jednoczę
śnie i słabość. Albow iem to, co się łatwo

zdobywa, ró-wn-ież łatw o się traci. Kto-ś 2

republikanów dał I'ronicz-'ną radę, by w'e

wszystkich urzędac-h niemieckich wywie­
szono napis: ,,Pamiętajcie, że była r e w o lu ­

cja". Napis ten niew-iele by pomógł. D ' '

mści się to, iż Bastylja reakcji niem.ecfn'-"

nie została z-dobyta i zburzona. A nie zbu­
rzą jej aapewno ci, co w strachu przed Hi­
tlerem schow'ali, się za płaszcz starego LLL
marszałka cesarskiego, jako obrońcy r

*
-

oubliki.

JHindenbnrg lak nie postąpiłby”
Wywiad dziennikarza francuskiego z przy­

wódcą narodowych socfafiisidw
Korespondent dziennika paryskiego ,,L'

Oeuvrc" opisuje swoje wrażenia po wywia*

dzie prasowym z Hitlerem.

,,H itlera trudno złapać. Wymyka się on

dziennikarzom. Jeden z naszych kolegów —

zrozpaczony, zadaje wreszcie pytanie dr. Ilaiif*

staenglowi, szefowi hitlerowskiego oddziału

prasowego: . :.

— Co mogłoby mi się wydarzyć, gdybym
w hallu hotelowym dopadł Hitlera, uzbrojony
w ołówek i notes? '

— Coby się wydarzyło Powalonoby pa.-

na na ziemię i skrępowano, zanimby pan żdo*

lał wyrzec choć jedno słówko. Hitler, pro*

szę mi wierzyć, jest' dobrze strzeżony.

Hitler, o ile się; orjentuję, boi się nade*

wszystko kompromitacji politycznej. Zacho*

dżiłem często do hotelu w B'erlinie, gdzie mie*

szka Hitler. Nic mogłem nigdy zastać go,

atbo spał, albo się ubierał. Człowiek, który

pragnie wskrzesić stare Prusy, nie ma w so*

bic nic z prawdziwego 'Prusaka.

Nareszcie pewnego dnia otrzymuję telefon,

abym się stawił o oznaczonej godzinie w ho*

telu, gdzie dostąpię zaszczytu przyjrzenia się

zbiiska wodzowit. zw, Nazi.

Zebrało się nas kilka osób, sami dzienni*

karze trzech Amerykanów i dwóch Szwedów.

Zaprowadzono nas do pokoju nr. 422 . Siedzi*

my tu i czekamy z pół godziny.

Punktualność, cnota Prusaków, nie należy

widocznie do cnot Hitlera. Prąj4|iojna Ame*

rykanka, ,dziennikarka, nie pozóstfająca wido*

cznie pod wpływem ,,mistycyzmu" Hitlera —

zwróciła się do Bruecknera z ostrą reprymen*

dą: ,,Hindenburg by tak nie postąpił", a że se*

krctrz w odpowiedzi uczynił beznadziejny gest

ręką, dodała: ,,Powinniście nauczyć w-aszego

wodza lepszych manier".

Nasi Szwedzi pogrążyli, się tymczasem w

odmętach zawiłej dyskusji na temat tytułowa*

n'ią Hitlera: Czy mówić doń ,,panie radco",

czy ,,panie radco rządu', czy też ,,panie" tout

court.

Wreszcie wprowadzono nas do drugiego

pokoju. Tu Brueckner odsunął firanki, prze*

stawił parę krzeseł i zamknął drzwi za naini

na klucz. Wtem otworzyły się drzwi i oto

stanął przed nami Hitler. Uścisnął nam ręce,

czyniąc przytem tak głęboki ukłon, jaki potrą*

fia złożyć tylko Austrjacy. Zaczął mówić a

W'zrok jego błądził przytem po suficie, po po,

dłodze, po sprzętach, nie za'trzymując się na

nas.

Widać było, że wódz Nazi nie czuje się do*

brze w' tem otoczeniu. Nie można wszak głoś

no krzyczeć i wyjawiać niezbitych dow'odów

prawdy dziesięciu osobo-m, które znajdują się

w odległościpól metra od mówcy. Hitler czu*

je się dobrze tylko wtedy, gdy ma przed so,

bą tłum kilkotysięczny w wielkiej sali; cercie

prywatny w pokoju krępuje go i onieśmiela.

Recepcja trwała ponad dwadzieścia minut

i widać było, że humor Hitlera stawał się co,

raz gorszy.

— Nie mam zwyczaju, odpowiedział na

moje pytanie, prostow'ać wszystkich fałszy*

wych pogłosek i plotek, które puszczają w

obieg moi przeciw'nicy. Uw'ażam natomiast

za swój obow'iązek odpow'iedzieć natychmiast,

o ile plotki te i fałsze szkodzą interesom na,

rodu niemieckiego. Mówiono: ,,Hitler to woj*

na". Stwierdza-m , że moje przyjście do wfa*

dzy (było to przed w'yborami w dn. 13 mar,

ca rb.) nie wpłynie, mojem zdanie-m, na zmia*

ne w stosunkach z zagranicą. Nie, nasze zwy,

cięstwo nie będzie groźbą dla pokoju w Eu,

ropie,
— Wojna nie była nigdy ostatecznym re,

gulatorem stosunków między narodami. Jeśli

wie kończyła się zniszczeniem kompletnem je,

dnego z przeciwników', trzeba był-o znowu za,

czynać odnowa. Powtarzam: pokoju w Euro,

pie nie naruszymy, chyba że będzie do tego

dążyła ,,inna strona".

Na tern zakończył Hitler swoją orację. —

Następnego dnia widziałem Hitlera znowu —

przemawiającego do tłumu chyba z 20.000osób.

Tu był on sobą, tu imponował werwą, pasją,

uniesieniem, gestem, ,rozmachem. Tu mógł

już sobie pozw'olić na rzucanie w tłum .,obja,

wień": ,,Gdy nasi przeciw'nicy pytają nas, coś*

my dali ludowi niemieckiemu, odpow'iadamy
im: ,,nową wiarę, nową odwagę!1

Zrozumiałem t-eraz, widząc Hitlera na try*

bunie, oko w oko z tłumem wiecowym, że czło

wiek ten zachorowałby ciężko, gdyby mu nie

dano przynajmniej raz na tydzień zbliżyć się

do tłumu do mas ludzkich".

Ku c%ci Haydna

genjalnego kompozytora wiedeńskiego z oka

zji 2OO.-łnej rocznicy jego urodzin umieszczat

no powyższą plakietę broniową n a domu jego
urodzin w Rohren (w. dolnej Austrji)



NiemoJorgtarza '-icst tylko Pomorze!
O czcm prasa polsMa musi pam ipa(!

W międzynarodowej dyskusji o Pomo

rzn, która w ostatnich latach pod wpływem
wjOToi'Offiej propagandy niemieckiej, słała

aię bardw ożywiona, zasługuje na uwagę .

tlbo-ezny, ałe charakterystyczny o-bjaw e-wo- 1

kłcji, jak'ej ulega posługiwanie się nazwa-

u f dla otenaozienńa Pomorza polskiego.
W ado-rno, że od samego początku wysu

ftśęe-if rew izji granic Niemcy wprowadzili
do dyskusji termin ,,korytarz'1 dla zasuge­
rowania opinji publicznej przejściowego
diarakteiru Pomorza, odz-ielającego Prusy
Wschodnie od Rzeszy. Narzucona sugestja
byfa tak silną, że nawet był okres, gdy i

prasa polska posługiwała się nim przy oma

wianiu zagadnienia pomorskiego,
0 ile term in ,,koryta-rz'* zos-tał przyjęty

w prasie zagranicznej, o tyle ewolucji za-

osęła ulegać jego przydawka. Początkowo
bowiem Pomorze nazywano ,(korytarzem
polskim'1. Wkrótce jednak Niemcy, oba­
wiając się, by określenie ,,pols-ki" me wy­
wołało w opinji zagranicznej korzystnego
dla Polski wrażenia, zaczęli w dys-kusji fo-r.

aowić określenie ,,korytarz gdański", łub

,4coryiarz zachodniopruski". G d y w r, 1925

rozpoczął się nowy okres ofensywy niemie

dkiej przeciw Polsce, naczelna niemiecka

publi-kacja z tego- okresu (1926 r.) ,,Der
ICampi iun die Welchsei"; wydana pod re­
d'akcją E. Keysera, uzasadniała kon'ecz-

ność posługiwania się na oznaczenie Po­
mo-rza term-inem ,,korytarz wiślany"
(Weiohaełkorridor), Karna nauka i publi­
cystyka mem'ecka zastosowała s-ię do te­
go nakazu i termin ,,Weiohselkorridor" u-

zys-kał pra-wo obyw atelstwa w Niemczech.
Zagra-nicą jednak się nie przyjął.

Zagranicą w literaturze anglosas-k-iej p-o
został w użyciu te-rmin ,,korytarz" z naj­
częsts-zą przydawka ,,polski" . Augur w swej
książce ,,Eagles, w bite and blask (,,Biały i

czarny orzeł"), posługuje s-ię w tekście an­
gielskim polską nazwą ,,Pomorze''.

W e Francji począ-tk'owo posług'iwano
*ię naz-wą ,,comdor" lub ,,couMr poło*
nais". W ostatnich jed-nak l-atach coraz

częściej spotyka siię nazwę ,,Pomeranie Po

lonaise". Ostatnio nawet Charl-es Lalle-
m-and (w ,,Revue błeue" z paźdz-iernika
1931) wystąpi! stanowczo przeciw używa­
niu nazwy ,,korytarz", gdyż Pomorze nie
jest żadną ,,enklawą" . Enklawą są tylko
Prusy Wsobodnle.

Nowy te-rmin wpro-wadza Jean Gou-n-elle
wniedaw'no wydanej ks-iążce ,,Le probleme
de la Basse Vistule" (Stras-sbourg 1931),
Przyjmując także term-in ,,le corri-dor polo-
n-ais", tw-ierd-zi, że zawarte w tem o-kreśle­
niu zag-adnienie nie wy-czerpuje całości pro
blemu, który o-bejmuje także kwestję G-dań

Posąg Ciirąstusa
iii szczycie flrnmi Blanc

Z Paryża donoszą, że na jednym ze szczy;

łów Mont Blanc (Sommet des Houches) nad

Ghamonix ma być wzniesiony dwudziestokib

kometrowy posąg ChrystusaiKróla. W pod;

stawie tego posa.gu.ma być pomieszczona ka*

plica z tablicą wspominającą, że Pius XI, je­
szczejako ksiądz Achiles Ratti, wspinał się

naazczyt tej góry. B 'iskup zAnnećy projekt

już akceptował. Posąg wykona rzeźbiarz Ser-

rąz abudowę całego pomnika zajmie się archi;

tekt Barbicr.

ska i Pru-s Wschod-mch, Dlatego cały ten

pro-blem nazywa ,,proble-mem dolnej W i­
sły" (ie probleme de ła Basse Vistule").

Dr, R. Lutman),
* 4 *

Obo-wiązkiem prasy polskiej (co pismo na­
sze podnosiło już z naci'skiem niejednokro­
tnie) j-est jak najerrergic'znjejs-ze przeciw­
stawienie się ws-zystkim ,,korytarz-om",
,,c-orr-doro-m" i ,/kuluarom" wi-ślanym, gdań
-s-kim, po-lis-ki-m, pius-kim a inuym,

Niema żadnych ,,korytarzy" w cudzy­
słowach czy bez cudzysłowów,

JEST TYLKO POMORZE!

O'bsz-ar, nazywany tą nomen-klaiurą o-

bejm-uje wszakże c-zyste i r-dzenne nasze

Pom-orze. Nie Pomorze jest ((korytarzem",
lecz Prusy Książęce są wyspą pikielhauby
w morzu po-lskości. Nie Pomorze zostało

,,wyda-rte" Niemcom, lecz Prusy Książęce
wyrwano niegdyś z ciała Rzeczypospolitej,
podobsnie jak i Gd-ańsk, z którego nie z-o­
stała dotąd zmyta s-traszliwa hańba wy­
m-ord-owania 10.000 mieszkańców polskich
przez krzyżaków. N ie Niemcy zostali ,,po*
krzywdzeni" , leciz Pols-ka, która zbyt była
jeszcze słabą w chwili podpisywania trak­
tatu wersalskiego, by się upominać o słu­
szne, odwieczne swe prawa.

Państwo nasze s-toi na g-runcie peł-nego
posz-anowania zobowiązań i traktatów. Nie
mniej jednak winniśmy nazywać rzeczy po
imieniu.

To też pr-zedew-szystk-iemna ł-amach poi
s-k-iej prasy po-winien zn-i-knąć zaszczepiony
przez pro-pagandę niemiecką obyczaj na­
zywania Pomorz-a inaczej, n-iż Pomo­
rzem.

Pogrzeli Sp. hs. folsisnpa
(oziAshi^o

Uroczysta pontyfikalna msza św. żałobna

za duszę śp. ks. biskupa Zygmunta Łozlrakie*

go odbędzie się w środę dnia 30 bm. o godz.

10 rano w katedrze pińskiej, poczem pa

strum doloris nastąpi pogrzeb.

ca*

fitSp w kościele Heinami zawisł
sztandar Rzeczypospolite? Polskiej

ImienlngPana PlarszalhapodPiramidami
Koreejpomiderit jednego z pism s tołe cz

'' '

. . .

nych n a d syła poni-żs-zy barwny opis dnia
19 marca w Heluanie:

Heluan, 19 marca.

Spokojnie płynie życie w Heluanie, Se­
zon ma się ku końcowi. Za parę tygod(ni
pozos-taną tu tylko stali mi eszkańcy i cięż­
'ko chorzy nerkowcy.

Wyczarowana oaza ciepła będzie tylko
przytułkiem dla uciekających w gorące
miąsiące z ro-zpalonye-h murów Kairu.

Spokój i cisza panuje tia Szari (ulica)
Sziri-Pasza w-okół zajmowanej przez Pana
M-ar-s-zał-ka w-i-li-, dąwńej s-iedziby paszy.

Wzdł-u-ż mi-ste-rny-ch ,,-muszarabiji", chro­
nią-cych ongiś harem- książęcy p-rzed wiz-ro-

kie-m ciek-awych, przeoha-dlza się wolno po
Hcjant, uz-brojony w olbrzym-iego kal -bru je
dn-ostrz-ałowy karabin,

Z należącego do zabudo-wań wa-lk me­
czetu słychać mono-toniną pieśń, przypom'i­
nającą, że czas złożyć pokłon Alilahowi.

Mo-cno zain-trygowani' byli dziś spieszą
cy na modl'itwę współwyznawcy wielkiego
proroka, gdy na płaskim dachu w illi zo-b-a-

SzyM dwie powiewające flagi: bMo'czer-

worną i zieloną z półksiężycem i trzema

gwiazdami
Z podz-iwem patrzy-li o-be-cni na mszy w

koście-le katoli-c'kim na piękny p olski s z tan

dar, który pro-boszcz zawiesić kazał nad

ołtarzem.

Go to za świ-ęto 19 marca?

Dopiero u-rzędnicy telegrafu, ocierając
spocone czoła, roz-wiązali zagadkę.

Ś-więto ,p o ls k 'e g o Marszałka",
Długo pamiętać będą ten d'zień. Jesz­

cze nigdy w ciągu jednej doby r,vie przyjęli
takiej ilości depesz.

Sam pan naczelni-k poc-zty sia-dał na r o ­
w er i co godzi-nę odwoził stos blankietów,
zawierających żyożenią ze wszystkich za*

kątków świata.

. Sejm, Sena-t, rząd, wojsko, wszystkie
pose-lstwa

'

konsulaty pol's'kie etc., etc,
Do obi-adu był-o ach już przeszło pięć­

set, A wśród nich jedna najważn-iej-sza, pod
pisana: Ola, Wanda, Jagódka.

Tę depeszę Pan Marszałek schował do
kieszeni swej kur'tki strzelec-kiej.

W roz-kład'Ziie dnia Pana Marszałka
imie-ni-ny n-i-e wpro-wadziły zamętu.

Drzwi wejści-owe otwarte były dl-a każ­
de-go, kto chciał się wpisać do księgi, leżą­
cej wśród róż na s-toli'ku w halitu. Dostojny
Sol'enizant przyjął tylko personel posel­
stwa. Resztę dnia spędził, jak zwykle, nat

werandzie i w ogrodzie pod włoską per-

golą, chroniącą przed promieniami słońca.
Podczas przechadzki lubi Pan M arszałek

odwiedzić podziemny, od góry oszklony tu*

nel i patrzeć aa tostoąoe tam rozliczne ga­
tunki kaktusów.

Wieczorem Pan Marszałe-k zas-iadł, jak
zwykle, pod wło-ską perg-olję, słuchając s-mę
tnego głosu mua-zin-a, który po raz ostatni
wzywał na modły:

Heja al-a es sala-h
he-ja ala el falah...

(Przy'bywajcie n-a modły, przybywajcie
na zbawienie).

1 potepta narszaika Piisadslficflo w Egipcie

Na zdjęciu naszem widzimy pana Marszalka Piłsudskiego opuszczającego pałac królewski

po śniadaniu, wydanem na jego cześć przez króla Fuada Lgo. Obok p. Marszałka W 'id z u

my wielkiego szambelana królewskiego Zuifikara Paszę (pierwszy na prawo), dalej sekre

tarza poselstwa R. P, w Kairze p. Malińskiego i kpł. Lepeckiego.

Nie żonglować świclościami!
Nie-daw-no donosiliśmy, że władze ko­

ście'lne zabroniły używania nazwy: ,,kato­
licki" w instytucjach bankowych. Żonglo­
wa-nie określeniem: ,,katolicki" przez przed
slę'bdorstwa finansowe o cel-ach ści-śle ma-

terjal-nych, bardzo wyb-itnie związanych z

,,kró-lestwem tego świata", było niezwykle
rażącem nar-uszeni'em Dru-g-iego Przykaza­
nia Boże-go.

N estety, wykorzystywanie ucz-uć reli­
gij-ny-ch dla celów- partyjnych i politycznych
święci w-ciąż jeszcze orgje a dziwnym tra­
fem - - a może wskutek doskonale obray'
sianej propagandy niemieckiej w myśl ha­
sła ,,Diyi-dc et impera" — daje się zauwa­
żyć szczególnie na terenach, które po w iel­
kiej wojnie powróciły z-e szponów/ nSenjie*
okich na łono Ojczyzny,

Niedawno, podawaliśmy rozporząd-zenie
J. E, Ks, Biskupa Rucha w Strassburgu
w związku z walkami pol-ityczncmi katol -

ków Alzacji. Roz-p-o-rządzen-ie to grozi na­
wet suspensą księżom tamtej-szym, którzy
nadużywali w celach p-o-lityc-znych swych
wpływów religijnych.

Obecnie donoszą z Brukseli 0 analog'-
c-zn-em wystąpieniu kardynała z Malnes,
ks, arcyb. Van Roy'a, który uważa za azko'

dli'we mies'za-nie się duchowieństwa do po­
lity ki, Nietyłko po-tępia on działalność

dziennikarską księży, lecz wprost zabrania

im umieszczania artykułów w prasie nie-

podpfsanych własmem nazwiskiem ,
— a i te

artykuły, któ-re zamieszczane bę-dą z peł­
nym podpisem, winny przedtem uzyskać
aprobatę wyższych władz duchownych.

Warto zwrócić tu uwagę, że w Bel-gji
właśnie leżą Eupen i Malmedy, o-koło któ­
rych pełza pożądliwość niem iecka, spodz'e
Wąjąca się je wyłowić d'la siebie Z zamętu
jeparatystyc-znych dążeń flamandzk'ch.

O naduży-waniu przez Niemców wyrazu

j ,(Ka to lick i" jas-krawo świadczy działalność
orga-n.zacjii ,,Deutsche Jugendikiraft"

Pod nazwą powyższą zorganizowana
jest katolicka młodzież n-iemCecka, której
patronuje ,,katoI'cka" partja centrowa, Głó
wnyrn terenem działalności organizacyjnej
,,Deutsche Juge-ndikraft" są katolickie czę­
ści Niemiec (Śląsk, Pognanie,ze i Westfałja).
Wszędzie tam — przedewszystkiom zaś n-a

Śląsku i Pograniczu — organizacja ta jes-l
najpoważniejszym konkurentem polskiej
pracy organizacyjnej wśród młodzieży pol­
skiej. Ja-kim duchem owiana jes-t działal­
ność ,,Deutsche Jugendikraft", niech świad
czy n-p. okoł.-ozność, że w p-row-incji nad-reń
skiej mło-dzież z tejże o-rganizacji śpiewa
n-a wycieczkach piosen-k-i w rod'zaj-u ,,Sleg*
reich wollen w It Frankreich schlagen". Na

wschodzie Rzeszy zamiast ,,Fraakreich",
śpiewa się ,,Połen" .

Obchód MiliBsNic^o

w siollcęn
W roku bieżącym u-pływa 125 lat od czasu

wręczenia sztandarów przez Kilińskiego Napo*
lconowi Wielkiemu. W związku z tą rocznicą

związek rzemieślników chrześcijan organizuje
w stolicy uroczysty obchód i akadcmję.

Organizatorzy obchodu, pragną wystawić

operę Joteki do slów Or;Ot-a pt. ,,K iliński",

Warmlilplac
robelniifiów rolnych
Minister pracy i opieki społecznej wyda!

rozporządzenie w sprawie powołania nadzwy;
czajnej komisji pojednawczo;rózjemczej dla

ustalenia warunków płacy i pracy robotników

rolnych na obszarze województwa krakowskie

go, oraz 11 powiatów województwa lwowskie*

go: Brzozów, Jarosław, Kolbuszowo, Krosno.

Łańcut, Nisko, Przeworsk, Rzeszów, Sanok,
Strzyżów oraz Tarnobrzeg.

Przewodniczącym nadzwyczajnej komisji
mianowany został zastępca głównego inspek*
tora pracy, p. Jan Gnoiński. W skład komisji
wejdą trzej delegaci Związku Ziemia-n w 'K ra;

kowie, jeden delegat .Związku Ziemian we

Lwowie, oraz po dwóch delegatów: Związku
Zaw. Robotników Rolnych R. P. w Warszawie

oraz Związku Robotników Rolnych i Leśnych
Z iem zachodniej Polski w Poznaniu.

rrejniSWtttWO, ul Sobieskiego
Niniejszem mam zaszczyt zawia*

domić Szanowną Klientelą, że od dnia
1 kwietnia br. zaangażowałem do mo­

jego lokata zespół gita r hawajskich
z oryginalnemipiosenkami hawajskiemu
romansami cygańskiemi, ukraińskiemi
i rosyjskiemi, oraz najnowszemi prze­
bojami operetek warszawskich.

Obficie zaopatrzony bufet.

Obiady, kolacje, wyborowe trunki,
2502 Ceny przystępne.
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W oazach pólnocnei Sahary
Ciekawe odkrycia ekspedycji film owej

Znany pisarz francuski Pierre Baro:'

napisał z początkiem bieżącego stulecia

fantastyczną powieść ,p, t, ,,A tlantyda', W
ramach romantycz-nej legendy porusza pro ­
blem legendarnej Atlantydy, p.r?yczem
przyjmuje, że spoczywa ona nie w głębi"
nachmorskich, lecz zakryta piaskami Sa­
hary w nieznanej bliżej okolicy.

Niemieckie towarzystwo filmowe Nero

postanowiło pwieść Pienra Benoit sfilmo­
wać i w tym celu wyekwipowało ekspedy­
cję, by na miejscu, gdzie miała toczyć się
rzekoma akcja, nakreślona przez autora,
dokonać oryginalnych zdjęć. Ekspedycja
filmowa pod kierownictwem znanego reży
sera Pobsta przez półtrzecia miesiąca ob-
leżdżała północną Saharę, przyczem zapu­
szczano się nawet głęboko do tunesyjskie-
go i algierskiego Dżeridu, by na tle boga­

tych w pokłady sólne oaz Taugurt, Haft i

Gaardaja dokonać oryginalnych zdjęć. Dztę
ki pomocy francuskich władz gubernjal-
nych oraz poparciu potężnego księcia Kai-
da z Blid Amar udało się pozyskać do

współpracy dzikie szczepy berbeiyjskie,
nieprzystępnych Tauregów, którzy brali

czynny udział w akcji, stwarzając bryg'-
oal-ne, naturalistyczne tło.

Ztajemnic Japonii
Tragedia radzlnu generała

Noga
W Paryżu wyszła niedawno po francusku

ciekawa książka KikusJamaty opisująca życie
generała Nogi, zwycięzcy Rosjan, pod Port
Arturem. Pochodził z ubogiej rodziny, dziecin
stwo m iał ciężkie. Wstąpiwszy do wojska już
w 24 roku życia otrzymał stopień kapitana.
W czasie ,w ojny japońsko*chińskiej spotkało
'go nieszczęście: - u chorążego'jego oddziału

nieprzyjaciel pochwycił sztandar. Nogi poda*
je się do dymisji, której atoli cesarz nie przyj
muje, zawiadomiwszy generała, że jego prze­
stępstwo zostało mu przebaczone! N og i uznał
to za najwyższy wymiar kary i wówczas praw*
dopodobnie złożył przed samym sobą klątwę,
że cesarza swego nie, przeżyje. Po wielu ła*

tach cesarz zachorował. Choroba jego trwała
50 dni i w ciągu 50 dni Nogi, wysoki podów*
czas dygnitarz wojskowy, 123 razy odwiedził

pałac cesarski. Wreszcie cesarz umarł, a w

dzień jego pogrzebu Nogi przyodział się w

strój paradny, żona generała włożyła suknie
dworskie i oboje zamknęli się we wnętrzu
swoich apartamentów., O godz. 8 wieczorem

wystrzał armatni zwiastował rozpoczęcie po*
grzebu zwłok cesarskich i stało się to sygna'­
łem dla zamkniętych małżonków: — oboje,
za przykładem 47 przodków generała Nogi,
dokonali nad sobą harakiri. Gdy służba wtar*

gnęła do pokoju ujrzała generała i jego mab

żonkę leżących w kałuży k r w i u stóp domo*

wego ołt-arza i trzymających w ręku noże, kto*

rem i dokonane zostało samobójstwo.

We W'spomnianych po-wyżej oaza-ch sol­
nych natrafiono w czasie pracy fiimowej
przypadk'owo na podziemne korytarze, sa"
le i mury, ozdo-bi-one ornamentami, freska­
mi i re-lefarńi, których piękność i doskona­
łość stała w rażącej sprzeczność' do n-.*

skiego poziomu kulturalnego krajo-wców, z

uporem odmawiających wszelkich wyja­
śni-eń i nie dających się chwytać nawet na

podstępnie stawiane pytania, odnoszące się
do pochodzenia owych ciekawych odkryć.

Ponieważ szczegółowe badania przekra
czały zadanie filmowców', zawi'adomiono- o

odkryciu władze francus-kie, o-raz pracują­

ce w okolicy ekspedycje nauk'owe, które

wysłały też na miejsce swych przedstawe-
cieli. Stwierdziwszy o-becność dziwnych za

bytików, nie umieL óni podać ich pochodzę
nia, docho-dząc jedynie do konkluzj., że

ruiny te są pozostałościami jakiegoś wiel­
kiego ośrodka kulturalnego dawnych w ie­
ków,

W związku z od-kryciem w oazach pół­
nocnej Sahary, stały się znów aktualne h -

po-tezy niektórych uczo-nych, że legendar­
nej Atlantydy szukać należy w irezraierzo

nych piaskach wielkiej afrykańs-kiej pu­
sty-ni.

Plisie drapacze cisiMiir
Kryzy* budowlany w Ameryce

Myśl o Ameryce łączy się w pojęciu
Europejczyka z drapaczami chmur, stromo

sterczącem i szeregam. o kien głębo-kiemi
'przepaściami ul-ic, Mało jednak kto w:e o

tern, iż bardzo często owe amerykańsk e

drapacze chmur stoją obecnie pustką. Nie­
które z nich, zbudowane w błyskawicz-
nem tempie, z my-ślą 0 kolosalnych zy­
skach, zawio-dły całkowicie oczekiwania

przedsiębiorców, gdyż wogóle nie były za"
mieszkane. Należy tutaj wymien'ć jako
przykład zbudowany w r, 1930 w Nowym
Jonku kolosalny dom Lincolna, który obec­
nie poszedł na licytację, gdyż nie mógł
znaleźć zupełnie lokatorów.

Przesilenie g'ospo-darcze, dotknęło w-pra
wdzie Amerykę słabiej niż Europę, n 'e mniej
jednak bar-dzo dotk-liwie odbiło s-ię również
na stosunkach budowlanych. Jeśli przez ja­
kiś czas niemal do ostatnich miesięcy prze
żywano w Ameryce psychozę budowlaną,

idącą w kierunku wznoszenia coraz to no­
wych i coraz śmielej ku niebu sięgających
drapaczy chmur — to obecnie nastą-piła' w

tym zakresie bardzo siłna reakcja.,. Sta­
gnacja życia gospodarczego w Am eryce
wysunęła jako jedno ż ważnych zagadnień
kwe-stję zapełnienia o-wych licznych d-um­
nych drapaczy chmur, które zbudowano z

tak ogromnym nakładem kosztów, Z tego
w ynika, iż budowa nowych drapaczy chmur
zostanie niewą-tpliwie w Ameryce przez

dłuższy czas zaniechana.

Mylą się więc bardzo ci, którzy na pod­
stawie tego, co widzą w kinie, w dodat­
kach ilustrowanych pism l-ub o czem czyta­
ją w prasie — wyobrażają sob'e, ii w Ame

ryce obecnie istnieje jakiś szał bud-owlany,
pędzący ku niebu co-raz to nowe, kolosalne

drapacze chmur. Z tego, eo napisał'śmy,
powyżej, wynika, że sprawa przedstawia
się zupełnie inaczej.

Zc słonecznego K airu

Polacy Ku czci tioeliiego

Na zdjęciu naszem widzimy jeden z najpięk niejszych meczetów w Egipcie moszeę w

Kairze.

Uroczystości ku czci Goethego zgromadziły
w Weimarze elitę świata naukowego, p olityci
nego i dyplomatycznego. Reprezentowane by

ty wszystkie państwa europejskie i pozam w i

pejskie. W uroczystościach weimarskich Vs

czestniczyló m. inncjni około 300 dyploma.-
tów zagranicznych. W Mauzoleum, w którćm

spoczywają z w ło ki W'ielkiego pisarza złożono

wielką ilość wieńców, m. in. wspaniały wie*
niec potoki. Fakt złożenia wieńca polskiego
podkreśla prasa niemiecka wszystkich odcieni

społecznych i politycznych. N o zdjęciu 'nas

szem widzimy przedstawicieli polskich w oso

bach radcy legacyjnego poselstwa R . P . w Ber

linie p. Schłmiczka (*), i konsul R. P. w Lis

psku dr. T. Brzezińskiego (**).

Zjtmacb samwb4icz0

W Poznaniu ks. Ęarwiński, by-ły kateche*

tu gimnazjum, dowiedziawszy się, że najwyż*
szy trybunał administracyjny odrzucił jego
prośb-ę o przywrócenie go do służby czynnej,
do'był rewo-lweru i strze lił d-o siebie w lewą
pierś. W stanie ciężkim przewieziono go do

szpitala.

Iflasto za IO szulSmMlw
Jak zapewnia dzienn-ik br-ukselski ,,E toiie

Belge", w Szkocji znajduje się miasto do

sprzedan-ia. za 10 szylingów, t. j . mniej wię*
cej aa 18 złotych.

Miaste-m, które mo-żna kupić za ty-ch k il*

ka-naście złotych, ma być X cw-Soutliwold u

ujścia rzekj Blyth.
Przed laty dwudziestu powstało to warzy*

stwo akcyjne w celu Zbudowania tam i ek.splo
ato-wania wie-lki-ego p ortu rybackie-go. P o r t

zbudowano znacznym kosztem i - wznicsi'ó.no

szereg domów, ale interes zawiódł oczekiwa*

nia i wkońcu przedsiębiorcy zba-nkrutowali i

porzucili tak port, jakoteż wzniesione przez
siebie gmachy.

Teraz więc losem opuszczonego miasta m

jął się rzą-d angielski i gotów jest odstąpić
je każ-demu za kwotę minimalną' 10 szylim
gów, pod w'arunki-em wszakż-e konserwacji
portu j dragowanja go od czasu do caasu.

ANDRE ARMANDY.

Czterech z Legii
Przcklait aaJorgzcwaay

*

francuskiego
Przedruk wzbroniony.

W kancelarji szóstej kompanji. ~

wyprostowany sierżant wyliczał ka*

pitanowi niezdatnych i ukaranych.
Szósta kompanja w x -..ym pułku

Legji uchodziła za żelazna, i dla tego,
kto wie z jakiego metalu ukute były
inne jednostki, to świadectwo ma

swoją wartość.

Dowodził nią kapitan Mordiconi.

Był to Korsykanin wyniesiony z sze*

regów na ten szczebel, stary legjoni*
śta który na swe galony czerwoną
wstążeczkę i medal zasłuży! w Dywi*
zji Marokańskiej, na froncie w Szam*

panji. Był to prawdziwy żołnierz, -

przynajmniej taki, jakim mógł go pra*
;gnać dowódca armji, dbały o swoją
władzę. Był twardy dła siebie tak sa*
ino jak i dla drugich: rozkaz dła niego
nie był rzeczą, nad którą możnaby
dyskutować, a 'tein bardziej osądzać.
Otrzymując go, rozdzielał jego brze*

mię pomiędzy swych łudzi i kazał go
spełniać, nie chcąc nic więcej o nim
wiedzieć. Dyscyplina dła niego była
słowem twardem, wyryłem wielkiemi

literami na stali. Uważając regulamin
za gruntownie wystudiowane prawo,
wykonywał go ściśle i stosował we

wszystkiem, nie bez ro'zeznania, lecz
z obojętnością automatu. Na wielkiej
szachownicy jaką przedstawia pułk,
każda jednostka miała dla niego swój
kwadracik. Zajmował swój własny
i wymagał od podwładnych, żeby zaj
mowali swoje. Tacy ludzie nie są mo*
że wielkimi wodzami, lecz z nich two

rzy się to, co stanowi siłę armji.
Był szczupły i raczej niski, siwy

i opalony, twarz miał okoloną twar*

dą brodą i nosił mundur z właściwym
sobie brakiem wszelkiej fantazji. —

Powierzchowność jego nie miała nic
władczego. A ni jego postawa, ani je*
go barczystość nie m ogły żołnierzom

imponować. Jednak faktem było, że
im imponował.

Był bowiem sprawiedliwy i karał
bez gniewu, w yroki jego odpowia*

dały winie. Po odbyciu kary o winie

już nie pamiętał. Nie m iał ani ulubień
ców ani nielubianych. Żył życiem

swych łudzi dzieląc te same trudy,
jak też i niebezpieczeństwa, na które

był tak objektywny, że słowo odwa*

ga zdawało się wyolbrzymione dła
określenia obojętności tak pozbawio
nej ostentacji, że aż graniczącej z nie

świadomością. Mówiąc do swoich łu
dzi miał spojrzenie proste, badaw*

cze, chwytające i nawylot przenikają
ce, tak, że natychmiast odgadywał

wszystkie ich myśli: ,,Do-bre t-o. Tam
to złe. Otwórzno to kłamstwo, żebym
zobaczył, co w niem jest. Co tam

skrywasz w tym zakątku? Wątpliwe
te zamiary. Oczyść mi to wszystko
do jutra , żeby błyszczało. Lubię rze*

czy zdecydowane. Zerwij z temt!! I

zrywało się z tern. Złe myśli znikały
i obłudnik cofał się pod tern spojrzę*
niem ...

Skończywszy, sierżant streścił:
— Ogółem siedmiu niezdolnych i

szesnastu ukaranych więzieniem.
Kapitan Merdiconi skinął głową

potwierdzająco:
— A więc dwudziestu trzech łudzi

których trzeba wcielić do kompanji
zapasowej. C zy zastępcy już nazna*
czeni?

— Spis już przygotowany.
— Dajcie, podpiszę.
Sierżant był zakłopotany.
— Nie iest ostatecznie zamk-nie*

ty, panie kapitanie.
—- D laczego?

- Czterech łudzi orosiło o pozwo*
lenie pomówienia z panem kapitanem

— Niez-datni?
— Nie, ukarani.
— Czego chcą?
—- Iść także.
— Niemożliwe, wiecie o tern. Roz'­

kaz jest wyraźny: nie zabierać z so*

bą ani słabych a-ni zawadjaków. Po*
wiedzieliście im to zapewne?

— Tak jest panie kapitanie.
— I cóż?
— Odpowiedzieli mi, że regulamin

daje im do tego prawo i wszyscy czte

rej kazali podać się do raportu.
Kapitan pokręcił wąsa i uderzył

szpicrutą po butach, lecz słowo regu*
lamin przekonało go.

— To ich prawo, oczywiście. Na
zwiska?

— Deuea-lion, W ołogin, Mach*
wurht i Biloxi.

— Dobrze, poślijcie p-o nich.
— Mamy mało czasu, myślałem,

że,.. Są w korytarzu.
— Niech wejdą.

Weszło czterech ludzi trzymając
kepi w rękach. Stuknęli obcasami. —

Wszyscy czterej byli w ry-nsztunku
bojowym. Kapitan zmarszczył brwi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Raty i procenty ś s zagranicznych
spowodowałyprzewyżtaęwydatkównad dochodami

Dochody i wydathi państwa w Isirffwi
Po kilku miesiącach bezdeficytowych

względnie minimalnego deficytu, luty przy­
niósł dość poważną przewyżkę wydatków

nad dochodami. Według danych G U.S..

ogólne dochody skarbowe w lutym r, b.

wynosiły 164.468 tys. zł, wobec 175,299 tys.

V styczniu r, b., a 200.003 tys. w lutym

1931 r.j wydatki zaś 193,860 tyś. zł, wobec

178.091 tys., względnie 212.485 tys. zł. Jak

wi'd'zimy z powyższego, wpływy skarbowe

w lutym w stosunku do słycimia spadły

o 10,8 mil), zl, a równocześnie wydatki

wzrosły o 15,7 milj, zł.Tak znaczny wzrost

rozchodów, przy zmniejszonych wpływach,

tłumac(zy się przypadającemi na luty więk*

sizeuii płatnościami z tytułu rat amortyza­
cyjn(ych i procentów od pożyczek zagra­
nicznych, a następnie z tytułu emerytur o-

raz rent inwalidz(kich 1pensyj.Rozchody w

zakresie tylko tych trzech pozycyj zwięk­
szyły się w stosunku do stycznia o 13.8

milj. zł.

W pie-rwszych 11 miesiącach b. r-oku

budżetowego, t.j. od1.4 .1931do1.3,1932

r,, suma doch-odów wyrażała się cyfrą

2.082,692 tys. zł, a suma wydatków
2.241 .906 tys. zł. Nadwyżka wydatków nad

dochodami wynosiła przeto w lutym rb.

29,392 tys, zł, a za pierwszych 11 mi-esię­
cy b. r, budżetowego — 159.392 tys. zł.

Poszczególne pozycje dochodów i wy-

Wojsho pc 1 cyine
w pplshim Gdańsku

Dr. Ziehrn w odpowiedzi na interpelację pcw

nego posła socjalistycznego w sprawie woj:

skowego wyszkolenia policji gdańskiej od*

powiedział m. i., że wyszkolenie musi być w

ten sposób przeprowadzone, aby w razie po*

trzeby policja mogła być zorganizowana w

oddział (Truppe) celem zapewnienia bezpie*

czeństwa przed wszelkiami niebezpieczeństwa*
mi bez względu na to, od kogo i skąd mogły*

by one zagrażać.

Iwolnicnicduchowuiich
ud przysięgi

w sprawach karnych
W dzienniku Ustaw R. P.Nr. 10,poz. 60

została ogłoszona ustawa z dnia 22 stycznia

br, zmieniająca niektóre przepisy postępowa*

ńia karnego. Podług tej ustawy w art. 110

kodeksu postępowania karnego obowiązują*

cego od 1. lipca 1929 w Rzeczypospolit-ej Pob

skiej dodaje się: ,,g 2. Duchowni uznanych

prawnie wyznań nie składają przysięgi.

H(o wygrał?
'W czternastym dini-u ciągnien'a 24 pol­

skiejtoterji,państw-owej, wygrane padły na

numery następujące:

10.000 zl Nr. 133949.

Po 5.000 zł Nr. 33011 62294.

Po 3,000 zł Nr. 76549 115976 124415.

Po 2.000 zł Nr. 11556 18383 22174 29007

45248 62693 74976 75123 83437 83611

107544 110043 111548 114202 142624

150991.

Po 1.000 zł Nr, 3074 1.6081 17705 27347

27525 38775 43525 55676 60633 63259 75434

91886 92577 97480 98567 99672 100149

113790 114990 127289 131949 132986 138151

139944 140655 142665 149612 151096.

Po 500 zł Nr. 830 1145 1369 2514 2733

3669 3645 6178 8144 9420 10174 10508 11531

12035 13381 13984 14588 16396 16834 17373

17987 18570 20224 20340 23258 23719 24348

25606 26458 27684 27805 28171 28633 29470

29951 31267 31990 32888 32864 36157 37296

37630 39324 40408 43198 437-96 44958 46383

46930 47635 49212 54458 54682 56328 57186

57610 57715 58072 58554 58554 58637 60519

60803 64248 65482 71717 73268 73943 74517

77736 80787 80748 81098 83670 84471- 84715

86629 87585 87807 88802 89608 89785 90429

90562 91878 93281 93881 95953 96046 98386

99088 99358 99904 100978 101363 101321

101505 1022599 102713 102773 103675 104675

104046 105067 105402 105648 107175 108206

108654 109730 110561 110637 11362 111708

112780 113254 115975 116112 116710 116852

119590 121594 122649 122791 123748 133116

134805 134805 134977 135472 135923 136398

136575 137470 138191 139110 139575 140534

140752 140826 141625 143227 143346 1440*38

144171 145106 145241 146107 146241 146726

147076 149469 150276 151422 151457 152338

153273 153663 158540 158746 159700.

datków państwa przedstaw-iały się w ty­
siącach zł następująco (pierwsza cyf-ra z lu

tego, druga ze stycznia r, b,, trzecia z lu­

teg-o 1931 r,); dochody: administracja

102,187 -

. 115.276 - 142.886, w tem do­

cho-dyskarb-owe z podatków i opłat 76.987

101.229 — 104.854, inne dochody adoT-

nłstracyjne 25,200— 14 .047— 38 .032;wpła

ty do skarbu państwa z przedsiębiorstw

6.824— 5,452— 2 .971, z.monopoli 55.457

- 54,571 — 54.146; wydatki: administra­

cja 193.790 - 178,041 - 211,959, w tem

władze naczelne 1.583 - 1,469 - 2.550,

ministerstw'o spraw zagranicznych 3-169—

2.706,— 1,639, w -ojskowych 66,586 — 64.237

- 64.890, wewnętrznych 15.328 — 18,203
- 19,882, skarbu 10.121 - 9,289 - 11,072,

sprawiedliwości 8.894. - 7.712 — 10.291,

przemysłu i handlu 1.126 1.191 - 3 .850

komuni'kacji 290 - 278 - 926, rolnictwa

I.176 — 1.020 — 3.060, wyznań rei. i o-

światy publicznej 29,881 ~ - 27.635 -—

39.678, robót publicznych 2.166 - 2 .911 —

II.387, pracy i opiekli społecznej 12636 —

14.697 — 16,191, reform rolnych 1.491 —

1,242 — 3,092, poczt i telegrafów 158 —

134— 462, emerytury 16,042—-11 .626—

7,964, renty inwalidzkie i pensje 15280 —

12.503 - 8.875, długi państwa 7.S63 —

1,188 — 6 .150; dopłata skarbu państwa do

prze'dsiębiorstw 70 — 50 - 526 .

Niezależnie od tego, nadzwyczajne wy­
datki inwestycyjne z rezerw skarbowych

wynosiły,w lutym r. b,11tys. zł, wobec

403tys.wstyczniur.-b,,a157tys wlu­

tym 1931 r. "-

Iw g lk a polskich pożyczek
na giełdach zagranlcznuch

Polskie pożyczki zagraniczne przez miesiąc

luty i ma-rzec, zwyżkowały na wszystkich gieł­
dach zagranicznych. Szczególnie silna z-wyżka

zaznaczyła się na giełdzie londyńskiej i pary­
skiej. Przeciętny kurs 7%-owej pożyczki sta­

bilizacyjnej podniósł się w Londynie z 68,3 do

71,1, na paryskiej zaś z57,8do 63,9.Na gieł­
dzie nowojorskiej przeciętny miesięczny kurs

l% pożyczki stabilizacyjnej 'Zwyżkował z 51,8

do 53,7;8%-owej dilloiiowskiej z 1925 r. — z

53,2 do 56,1 i 6%-owej z 1920*iv-— z 53,0 do

55,4.Godnym podkreśleniajestfakt,żepolskie

pożyczki na giełdzie nowojorskiej zwyżkują

znacznie silniej niż pożyczki szeregu innych

krajów.

Według obliczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego od ostatniego tygodnia grudnia r.

ub., t. j . okresu najniższego poziomu wszyst­
kich pożyczek, do końca lutego r. b . włącznie

,zyskały polskie pożyczki na kursie od 8 -9%,

podczas gdy w tym samym czasie C% pożycz­
ka belgijska zwyżkowała o C%j6%-wa finlan­

dzkai7%-wa niemiecka ~ 5%, 8%-owa jugo­
słowiańska i 514%-owa angielska (z datą wy­
kupu 1937 r.) — o 3%, a 7%-owa pożyczka

francuska tylko o2%.

Dalszp wzrósł wkładów
oszczędnościowych

W lutym rb. zaznaczył się dalszy wzrost

wkładów oszczędnośotow,zarówno w P.K

O., jakip.też w kasach komunalnych W P.

K, O. W(kłady na 'książeczkach oszczędno­
ściowych wzrosły z 346.613 tys. na 31. 1.

do 356.839 tys, zł, na 29.2 ., czyli o 3proc.,

natomiast lokaty na.rachunkach bieżących

cze(kowych i źyrowych zmniejszyły się. ze

169.866 do 161,506 tys, zł, W 380 kom-unał

nych kasach oszczę-dność! wkłady nszczę"

dnościowe podniosły się z530.046 tys. do

535.228 tys,, lokaty instytucyj finansowych

z 36.967 tys. do 37,064 tys., a wkłady na:

rachunkach bieżących, czekowych 1żyro
wych z 45.796 tys. do-47 .235 tys. zł

W dwóch kasach niekomunalnych wkła

dy oszczędnościowe spadły z 38.092 do

38,090 tys., natomiast lokaty instytucy(j fi­

nansowych utrzymały się na niezmienionym

poziomie 6.466 tys, a na rachunk. bież,

wyso-kośc(i 108 tys. zł. 1

Silny spadekprotestów wekslowych
W lutym r. - b .dal się zauważyć dalszy

spadekprotestów wekslowych, co tłu

maczy się głównie mniejszą,li'cżbą. weksli

płatnych w tym, mie-siącu.
'

Wed'ług obli­

czeńG.U,Si", zaprotest-owano w lutym

rb,tylko 360,1tys, szt. wekslina sumę88,2

milj. zł, w-o -bec385tys, sztuk wartości94.4

miiilj. ził w styczniu :rb. a 413,8 tys. weksli

na sumę 118,2 milj, zł w l(utym 1931 r.

Pro-testy wekslowe w poszczegó-lnych

województwach przedstawiały się w lutym

następując-o (-pierwsza cyfra ~ liczba wek­
sli w tys, sztuk, druga suma w milj. zł):

Warszawa 55,6 - - 17,3, wtoj. warszaw­

skie 21,8 — 4 .8,łód(zkie51,5 — 10,5, w tem

Łódź 25.4 — 5,1, wój, kieleckie 41.2 — 8.0 ,

lubelskie 24,6 — 5.2, białostockie 18.7 -

3.3, wileńskie 13.6 -*- 2,7, w tem Wilno

9.4 - r - 2.0, woj. nowogródz(kie 7,1 — 1.4 ,

poleskie 8,0 — 1,3, 'wołyńskie 13.7 — 3.0 ,

poznańskie i9,7 — 7.7, w tem Poznań 7,2
— 3,2, woj, pomorskie 9,7 — 3.7, śląskie
11.7 — 4,2, w tem Katowice 5,6 — 2.4

woj,krakowskie 23.6 — 5.4,lwowskie 25.5

— ;7,0,w tem Lwów9,9 - 4,0,woj,stani

sławowskie 7.8 — 1,6, tarno-polskie 6.3 —

1.1 .

Stosune(k weksli za'protestowanych do

płatnych wynosił według obliczeń Instytu­
tu Badania Konjuniktur 1Gen w lutym 15.1

proc,, w styczniu'rb, 13.3 proc., awlu­

tym 1931r. 14 .2proc.

Taicmniczy samolol

Nawei kryzys nic złamie
ahlywnef przygaźni

ioiusznik6w z Rapallo
Nowe zamówienia sowłcchłc

w Niemczech

Donoszą zBerlina, żcSowiety zamówiły w

Niemczech 300 tys. ton. wyrobów walcownia-

nych z terminmu dostawy- od kwietnia do

czerwca r.b , W najbliż'szych dniachmają być
udzielone dalsze zamówienia na 200-tys. ton.

Sprawa gwarancjipaństwowej i finansowania

tej tranzakcji nie jest jeszcze dotychczas za­
łatwiona.

Spra-wy finansowe miedzy ,,przyjaciółmi"

są. zupełnie zresztą drugorzędne. ,,Jakoś tam"

załatwi się jo... Jest nadzieja, że nie nadarmo

zbierają się przecież raz wraz konferencje re-

paracyjne i inne. Mimozamrożonych kredy­
tów" i innych katastrofalnych okropności, pa­
chnących zaprowadzeniem moratorjuni, kredy­
ty w Niemczech znajdą się dla czerwonych

przyjaciół - napewno...

Prezes amerykańskich towarzystw komunikacji powietrznej kazał sobie zbudować orygi.-
nalny samolot, który budzi ogólne zainteresowanie. Samolot ten mimo krępej konstrukcji

ma nodobno wykazywać niepowszednie żale'v i osiągać fantastyczne szybkości.

Decentralizacfa dostaw
wolskow y eh

Dotychczas stosowana centralizacja 'w roz­
dawnictwie dostaw i robót rządowych na nie­

których odcinkach, miała miejsce ze Szkodą

tych sfer gospodarczych, które przy rozdziale

bywały pomijane.

Obecnie zamierza się w tej mierze, w zwią­
zku z interwencjami Izb Przemysłowo-Han­
dlowych,. przeprowadzić decentralizację do­

staw dla wojska. Wyrazem tych zamierzeń jest
m. in. projekt zdecentralizowania zakupu pa­
kuł konopmanyeh oraz czystych szmat potrze­
bnych dla wojska, do czyszczenia br-om, Firmy

zainteresowane dostawą winny nadesłać pod

adresem Wojskowego Zakładu Zaopatrzenia

Uzbrojenia, Warszawa, ul. Marjańska 7 do

dnia 20kwietnia rb. oferty z podanie-m ilości,

jakie mogą.dostarczać rocznie, oraz cen za 1

kg., aW.Z.Z.U .polecinajtańsze,inajsolid­
niejsze z nich jednostkom wojskowym jako

źródła zakupu.

Przykład powyższy, szerzej stosowany,

mógłby się wydatnie przyczynić do poprawy

krytycznego położenia naszego kupieetwa ;

przemysłu, co oby znalazło jak najrychlej sze­

rokie zastosowanie.

Niewątpliwie momentem o doniosłem zna

czeniu gospodarczem jest poruezauie dostaw i

robót lokalny'm przedsiębiorstwom, co w po­
ważnej mierze reguluje dostosowanie rozmia­
rów lokalnego przemysłu i handlu do panują­
cego zapotrzebowania.

Losowanie 1 płatność kupa'
nów od papierów procent.

W dniu 1 kwietnia rb. odbędą się losowa­
nia następujących papierów procentowych: 4

proc. premjowej inwestycyjnej, 5 proc. obliga'­
cyj kónwersyjnej ni. Wilna, 4 i 4l7s proc. li*

stów zastawnych T*wa Kredytowego Ziemskie*

go w Warszawie, 7 i8proc. listów zastawnych

Twa Kredytowego Ziemskiego w W*wie i 6

proc. listów zastawnych dolarowych Akcyjne*

go B'anku Hipotecznego we Lwowie.

W dniu 1 kwietnia przypada również ten

min płatności kuponów od następujących pa*

pierów procentowych: 4 proe. premjo'wej po*

życzki inwestycyjnej, 6 proc. pożyczki dola*

rowej z roku 1920, 7 i 8 proc, obligacyj ko*

munalnych, 7Vs proc. bankowych i 8 proc. o

bligącyj budowlanych Banku Gospodarstw(

Krajowego, 8 proc, obligacyj m. Poznania z

.1926 i 1929 roku. -

Powołanie doradcy tecłinicz
nego monopolu spirytus.
Jak się dowiadujemy, w związku z plana­

mi reorganizacji Państwowego Monopolu Spi*

rytusowego, projektowane jest powołanie na

stanowisko doradcy do spraw technicznych

przy dyrekcji Monopolu znanego chemika, -

prof. inż. 'Walentego Dominika, wykładającego
obecnie w Szkole Głównej Gospodarstw!

Wiejskiego.

Prof. Dominik opracować ma plan całko*

witej reorganizacji technicznej Państwowego

Monopolu Spirytusowego w kierunku zwiększ*
nia spożycia spirytusu dla celów przemysłowe

technicznych.

Śmierć n a scenie
W teatrze ,,Żołnierza Polskiego'' w Kra*

kowie wydarzył się onegdaj w czasie przed*

stawienia operetki Lehara ,,Tam gdżic sko*

wronek śpiewa", tragiczny wypadek. Oto a*

ktor o'peretki Ludwik Wilczyński, liczący 30

lit życia, a kreujący, jedną z głównych ról,

w przerwie między dw'oma aktami nagłe za*

labł i s-tracił przytomność. Wezwany lekari

stwierdził, że Wilczyński nie żyje. Nagły

zgon artysty, wywołał wstrząsające wrażenie

wśród zespołu 'operetkowego.



PIĄTEK, DNIA' 1-GO KWIETNIA' 1932 R.

Pomorze w Loldzie Wodzowi Narodu
Pelplin

W dniu 20 bm, odbył się w Pelplinie uro*

czysty obchód Imienin Marszałka Piłsudskie*

go. Rano odbyło się w kościele katedralnym

uroczyste nabożeństwo w obecności Jego Emi*

nencji ks. biskupa Okoniewskiego. Po nabożeń

stwie odbyła się defilada Związku Strzeleckie*

goi organizacyj PW. Popołudniu orkiestra 2

Baonu Strzelców wykonała na Rynku szeTeg

utworów muzycznych. Koncertowi przysluchi

wały się tłumy publiczności.
Wieczorem o godz. 19odbyła się w sali u

p. Szprengi uroczysta akademja, którą zaszczy

cii swą obecnością starosta pow. p . Stachowski.

Na program złożyły się: zagajenie - obwo*

dowy komdt.PW p .kpi. Niemiec. Następnie

kierownik szkoły p. Szlęzak z Tczewa wygłosił

płomienne przemówienie okolicznościowe na*

grodzone rzęsiście oklaskami. Z kolei Strzel*

cy z Tczewa przedstawili obrazek z życia od*

działu Z. S. oraz zespół amatorski ,,Scena" z

Tczewa odegrał utwór ,,Legjony idą".

Sala w-ypełnioną była szczelnie przez tłum y

publiczności.

Program akademji wykonany byl bez za*

rzutu.

Tczew
M Tczewie uczczono godnie Dzień Imienin

Marszałka Piłsudskiego. Wdniu18bm.o

godz. 19 przeszedł ulicami miasta uroczysty

pochód organizacyj wojskowych. W dniu 19

bm. rano odbyło się w kościele parafjałnym

uroczyste nabożeństwo, po którem odebrali

defiladę wojska i organizacyj PW z*ca d*cy

garnizonu starosta powiatowy p. Stachowski

oraz przedstawiciele władz i urzędów.

Wieczorem o godz. 20 odbyła się w Hali

Miejskiej uroczysta akademja. Na program

złożyły sic: słowo wstępne: prezes powiatowej

rady BBWR i wiceburmistrz m. Tczewa p.

Hempel, okoliczriościowe przemówienie wygło
sił kierownik szkoły pow. Nr. 3p.SzlęzakTa*

deusz. Następnie miejscowy oddział Z. S.

pod kierunkiem ob. Szlęzaka przedstawił obra*

zek z życia miejscowego oddziału Z. S . w

świetlicy. Nacechowany bezpośredniością i

realizmem pracy twórczej nad wychowaniem

obywat-elńżołnierzy obraz został nagrodzony

rzęsistcmi oklaskami.

Z kolei zjednoczone chóry m. Tczewa od*

śpiewały pieśń nader udatnie. Następnie ze*

spół amatorski ,,Scena" wystawił pod facho*

wem kierownictwem, zasłużonej na tem polu

reżyserki p. mecenasowej Ćwiklińskiej sztu*

kę ,,Legjony idą". Nadzwyczaj staranne opra*

cowa-nie i wykonanie powyższej sztuki zostało

nagrodzone' należycie przez publiczność. Z

wykonawców na szczególną uwagę zasługuje

miejscowy oddział Z. S., którego członkowie

występowali w obydwu obrazach poraź pierw

szy, a jednak wywiązali się z zadania bez za*

rzutu.

Olbrzymia sala Hali Miejskiej napełnioną

była po brzegi. Jak stwierdzono około 300

osób odeszło do domu od kasy, gdyż na sali

nie było już miejsca. Ów liczny napływ pu*

bliczności, mimo płatnej akademji świadczy

niezbicie, że cale prawie społeczeństwo tczew*

skie stoi przy Wodzu Narodu Polskiego Mar*

szalka Polski - Józefie Piłsudskim.

- Szkoły w hołdzie Marszalkowi J. P iłs u d *

skłemu. Miejscowe szkoły powszechne ob*

chodziły nader uroczyście dzień imienin pierw

szcgo Marszałka Polski J. Piłsudskiego. —

W szkole Nr. 1 odbyła się po nabożeństwie

w dniu 19bm. uroczysta akademja na program

której złożyły się produkcje dziatwy i prze*

mówienie jednego z członków grona naucz. —*

W szkoleNr. 2 - odbyły się dwie akademje.

sV dn. 18 bm. popołudniu dla oddziałów niż*

szych oraz w dn. 19 bm. dla oddziałów wyż*
szych. W szkole Nr. 3 również odbyły się

dwie akademje z programem nader urozmai*

eonym.
~ Należy podkreślić, że w szkole

N'r. 2 i 3 na Nowemmieście obchodzono w

dniu 19 bm. również święto parafjalne, ze

względu na patrona miejscowego kościoła św.

Józefa. W szkole Nr. 4 odbyła się Akademja
w dii. 19 bm. Na program złożyły się repro*

dukcje dziatwy i przemówienie. W szkole

Nr, 5 - odbyła się akademja również w dn.

19bm. W szkołach średnich gimnazjum mę*

skiem i żeńskiem Odbyły się również aka*

demje.

Siemadź
Dzień 19 marca jako dzień imieniu Pierw*

Szego Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego

minął w Szemudzie pod znakiem uroczystości.

Uzupełnieniem obchodu była uroczysta aka*

demja w niedzielę, która stała się wyrazem

uczuć tamtejszych mieszkańców dla Mściciela

pokrzywdzonego narodu, Zwycięskiego Wodza

i Budowniczego Odrodzonego Państwa. Przez

liczne, stawienie się młodzieży na akademję

ualiśmv dowód, iak szczere i nierozerwalna

węzły miłości łączą nas z Tą ukochaną Oso*

bą i że przeważnie my młodzi z Nim chcemy

żyć, a w obronie Ojczyzny, o ile nadejdzie

ego potrzeba pod Jego dowództwem życic

oddać. Pan pr. Fielk, major rezerwy, jako

żołnierz, pięknie i dokładnie, z całą prostotą

nakreślił w naszych wyobraźniach sylwetkę

Wodza, Jego życie, działalność w czasach za*

borczych, podczas walk o niepodległość i obe*

cnie jako Budowniczego Polski Odrodzonej.
Dziatwa szkolna, przez swoje śpiewy i wier*

sze dala dowód wielkiej miłości dla ukocha*

nego Wodza. CzuŁa ona, że w dniu tym ser*

ca jej mocniej, goręcej biją, że wydzwaniają

one jakąś przedziwną nutę podzięki dla dro*

giego Komendanta. P. kierownik Kwidziń*

ski, jako przewodniczący wszystkich prac

społecznych w tym obwodzie z dumą stwier*

dził, jak z każdym dniem, z każdą godziną i

m inutą powiększają się zastępy opuszczające

obozy politykierów.

Akademja ta była dla nas manifestacją

przeciw wszelkim zakusom hydry pruskiej,

dając nam bodźca do pracy nad powiększę*

niem armji rezerwowej Pomorza. Zakończę*
niem przemówienia p. pr. Fielka było wznie*

sienie okrzyku na cześć Marszałka: ,,Ukochany

Nasz Wódz, Pierwszy Marszalek Polski, Józef

Piłsudski — niech żyje!"
Na zakończenie wspólnie odśpiewano pieśń

legjonową ,,Pierwsza Brygada'.

Karsin
W niedzielę, dnia 20 marca br. odbyło się

uroczyste zebranie kółka BBWR na obwód

Karwieóskie Biota w Karwi, w sali p. Fichty,

celem uczczenia imienin Marszałka Józefa Pił*

sudskiego. Na zebraniu obecni byli członko*

wie i licznie zebrana ludność wioski oraz oko*

licy. Zebranie zagaił prezes Kółka, p. wójt
Jan Miłosz z Ostrowa, który w wstępnem

przemówieniu wspomniał zasługi,śp. biskupa

Bandurskiego. Zebrani uczcili pamięć Zmarłe

go przez powstanie z miejsc. Przewodniczący

udzielił następnie głosu p. nauczycielowi Julja

nowi Rakowskiemu z Karwieńskich Błot II —

który wygłosi! przemówienie kończąc je okrzy

kiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej Pana

Prezydenta oraz Pierwszego Marszalka Polski

Józefa Piłsudskiego. Następnie odśpiewano w

podniosłym nastroju hymn narodowy. Ob*

szerny odczyt o życiu i czynach Marszałka Pił*

sudskiego wygłosi? następnie nauczyciel Fr.

Lukowicz z Karwi. Referatu wysłuchali ze*

brani w wlelkiem skupieniu nagradzając re*

ferenta hucznemi oklaskami.

Wkońcu prezes podał do wiadomości, że

zebrania miesięczne Kółka będą się odbywa*

ły w różnych miejscowościach obwodu wój*

towskiego, w każdą ostatnią niedzielę mie*

siąca. Następne miesięczne zebranie uchwa

łono urządzić w Slawoszynic. W miłym na*

stroju spędzono jeszcze cały wieczór na współ

nych pogawędkach.

eiiino Kolo Choinie
Jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku

obchodziła ludność t'utejsza imieniny Marszał*

ka Piłsudskiego z okazaniem głębokiej miłości,

czci i wdzięczności oraz niezłomnej wierno*

ści i przywiązania dla Wodza i Budownicze*

go nowej Polski, O ezem świadczył liczny u*

dział, miły nastrój oraz cały przebieg uro*

czystości.
O godz. 10 odprawił ks. prob. Tychnowsk!

uroczystą mszę św. Po nabożeństwie odbyła

się akademja na sali p. Pawłowskiego, na któ*

rej dziatwa szkolna rejonu borzyszkowskiego

pod kierownictwem swych pp. nauczycieli w

przepięknych śpiewach i deklamacjach przed*

staw-iła życie i czyny ukohanego Wodza, za*

chwytne piękności rozmaitych krain Polski, a

Osadnicy Iczcwscn
przed widmem katastrof!)

W dniu 20bm. odbyło się w Tczewie zc*

branie Zarządu Powiatowego Związku Zawo*

dowego Drobnych Rolników i Osadników z

powiatu tczewskiego.

W ciągu ożywionych obrad stwierdzono je*

dnogłośuie, że niezwykle daje się odczuwać

brak zboża do zasiewów. Powzięto uchwalę,

by przedłożył prośbę Panu Wojewodzie na

ręce p. starosty o łaskawe przyjście z pomocą

zagrożonemu osadnictwu. Stan jest bardzo

poważny, gdyż przeszło 2000mórg zostanie nie

obsianych, jeśli nikt nie przyjdzie osadnikom

z pomocą.

Ponadto pow-zięto uchwałę wystosow-ać do

Ministerstwa Reform Rolnych prośbę, by do*

konało parcelacji majątków niemieckich i ułat

wiło dzięki temu powiększenie osad polskich,
które nie mają w obecnych warunkach pełnej

żywotności. Jednym z argumentów służących

na poparcie niniejszej prośby służyć winny

fakty że do Związku zgłasza się cały szereg

osób, którzy rozporządzają większą gotówką
i pragną powiększyć swój stan posiadania.

Dowcipny sposób pozbywania
się dzieci

Zam. w- Nakle przy ul. Dworcowej 12—

20 letnia Marjanna Masłowska, czekając one*

gdaj na peronie dworca bydgoskiego na po*

ciąg nakielski zaw-arła przygodną znajomość
z jakąś kobietą z dzieckiem. W pewnej chwi*

11nieznajoma poprosiła niedoświadczoną pro*

wincjonałkę o potrzymanie przez kilka chwil

jej 6 miesięcznego niemowlęcia. Panna Ma*

slowska nie przeczuwając podstępu uczyniła

zadość prośbie nieznajomej, która rzekomo

udać się miała do bagażowni, by w-ydostać
z niej swój kufer. Mijały jednak długie

chw-ile, pociąg nakielski nadszedł i odszedł już

w dalszą drogę, a Masłowska ciągle jeszcze

trzymała na ręku zanoszące się od płaczu nie*

mowlę, nie wiedząc co z żywym takim fan*

tem zrobić.

Gdy po upływ-ie 2 godzin nieludzka matka

nie zjawiła się, Masłowska za poradą dobrych

ludzi pragnących wybawić dziewczynę z am*

barasu udała się do posterunku poi. państw,

na dworcu, gdzie ,,zdeponowała" podrzutka -

przyrzekając sobie w duchu nigdy więcej nie

matkować zastępczo obcym dzieciom. Nie*

mowlę płci żeńskiej oddano do zakładu św.

Florjana.

Policja wszczęła poszukiwania za kobietą,

niegodną zaszczytnego miana matki. Ponie*

waż poszukiwania te dotychczas nic dały żad*

nych rezultatów, wydział śledczy w Bydgo*

szczy, mieszczący się w gmachu przy ul. Ja*

g-ellońskiej 5 (pokój92) prosi, by osoby, które

mogą wskazać matkę, wzgl. udzielić bliższych

informacyj, zechciały się zgłosić w wyżej wspo

umianym urzędzie- q

SWIECIE
— Ruchkół BBWR wpowiecie. Idea Mar*

szałka Piłsudskiego pomyślnie rozwija się na

terenie wójtostwa Mieliwo. Zorganizowany
z końcem ub. roku na obwód Komitet gmin*

ny z zapałem zajął się założeniem kół wiej*
skich. Po kilku zebraniach informacyjnych

założono koła BBWR w Gajewie, Rychławie

i TwardejeGórze. Ogólna ilość członków wy*

nosi przeszło 60. W programie dalszej swej

pracy między innemi Komitet umieścił urzą*

dzanie zebrań informacyjnych w poszczegól*

nych kołach co kwartał.

— Z życia Wojaków w M ałym Komorsku.

Przy poparciu kotnend. powiatowego PW nic*

dawno doszło do założenia nowej placówki

wojackiejD.O.K .VIII na MałyKomorsk i

okolicę. W skład zarządu weszli: W ojak I.

z Gajewa — prezes, Więckow-ski z M. Ko*

morska — sekretarz, Wąsikowski z Małego

Komorska — skarbnik, Aniszewski B'. z Ga*

iewa — referent organizacyjny. W drugie

święto Wielkiej Nocy urządziło Towarzystwo

swoją pierwszą zabawę na sali drh. Wąsików*

skiego.
— Zamiast pieniędzy otrzym ał więzienie.

Dnia 20.2. 30 r. o godz. 4*tej powstał pożar
w zagrodzie rolnika Lamparskiego Teofila w

W. Komorsku, który zniszczył dom mieszkał

ny, wyrządzając szkodę, według zeznań po*

szkodowanego, na sumę 16.000 zł. Dom ten

był ubezpieczony w Tow. Ubezp. ,,V istu-Ia",

na sumę 14.000 zł. Ponieważ przeprowa(dzone

wówczas dochodzenia nie ujawniły istotnej

przyczyny pożaru, sprawa została przez wła*

dze sądowe umorzo'na. Obecnie, w związku
z prowadzaną akcją przeciwpożarową, ujaw*

niono nowe szczegóły, wskazujące na źbrod*

nicze podpalenie z chęci zysku asekuracyjne*

go przez poszkodowanego. W związku z

tem przytrzymano Lamparskiego Teofila i

odstawiono go do Sądu Grodzkiego w No*

wem, który zawiesił nad nim, areszt śledczy.

w szczególności Pomorza. Potem wygłosił
dłuższo przemówienie nauczyciel, wójt p. Sio*

miński z Gliśna. Mówca przedstawił życie

Marszałka jako drogę cierniową, pełna tru*

dów, walk, niebezpieczeństw i ofiar, prowa*

dzącą przez lody i śniegi syberyjskie, więzienia

moskiewskie, twierdze magdeburską i pola bi*

tew do wytkniętego celu, zrzucenie niew-oli i

zbudowania nowej Polski. Dalej podkreślił

mówca szersze demokratyczne usposobienie 1

stanowisko ponadpartyjne Marszalka. Wkoń*

cu zwrócił się mówcą do organizacyj w-ojsko*

wych, PW i WF zaznaczając, że podstawą na­

szej arm ji jest dusza prostego żołnierza i ża

zatruwanie tej duszy jadem partyjnictwa jest

zbrodnią, jest zdradą Ojczyzny. Żołnierz po*

winien znaćtylko jedno hasło ito rozkaz swe­

go Naczelnego Wodza.

Trzykrotnym okrzykiem: Pan Marszałek

Józef Piłsudski niech żyje! i odśpiewaniem

hymnu narodowego zakończono tą miłą uro*

czystość.

SllElilHwKO

— Ku czci Marszałka Piłsudskiego. Z o
*

kazji Imienin Marszalka Piłsudskie-go' i Su*

mó'wko przy-brało odświętne szaty. Pod prze*

wodnictwem miejscowego Komitetu (p. W .

Robaczews'ki sołty-s, ob. Łopu-ski pr-ezes Zw.

Strzeleckiego, kierów, szkoły Wysocki, ref.

w-ych. Obyw., oraz naucz. Krzyżyńska ref. w .

obyw. Kobiet) urządzono dn. 18 bm. o go-dz.

8 wiecz.. capstrzyk., Zwarte szeregi męskie i

żeńskie o-ddz. Zw. Strzeleckiego z pieś-nją na

ustach, przy bl-a -sku po-chodni, z zarzą-de-m na

czele, przemaszerowały przez wioskę.

Dnia 19 bm. o godz. 9 rano, na intencję

ukochanego Wodza, o-dbyła się msza św., w

kościele parafjalnym . W nab-ożeństwie uczes-t

ni-czyły dziatwa szkolna Sutnówka i Wichu*

lec pod przewodnictwem p. nauczyciel-stwa,

oddz. męski iżeńskiZw. Strzeleckiego, a chór

kościelny wykonał pi-enia na cześć św. Józe*

fa. Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem

,Bożo coś Polskę". Z.powodu zaś warunków

lokalnych uroc-zys-tą Akademję przeł-ożon-o na

niedzielę dn. 20 bm.

Na pr-ogram akadc-mji złożyły się: śpiew

pieśń; le-gjonowych pod bat-utą naucz. ob. Ben

sl-era, de-kla-macje na cześć Sole-niza-nta żeń.

oddz. Zw. Strzel, do czego w w-ielkiej mierze

przyczyni-ła się naucz, oraz ref. wych. obyw.

Kobiet Krzy-żyń-ska, a szczegółowy referat wy

głosił ob. Wysocki pt. Józef P-iłs-udski — u -jmu

jąc przebieg życia w obrazach: dzieciństwo

i lata młodzieńcze, praca konspiracyjna, czyn

legjonowy, Naczel-nik Państwa ; Twrórca mo

carstwowości Polski. Również pod reżys-crją

ob. Wysockiego odegrano dosyć udatnie ot*

wór sceniczny — ,,Ostatn-i raport". Odśp'iewa
niem — ,,W szystkie nasze dzi-enne sprawy'* —

akademję zakończono.

Na-dmienić wypad-a, że udział mie-szkań*

oówSumówka był nader liczny, a nawet gości

z okoliczny-ch wiosek, co niezbicie dowodzi, iż

zrozumienie i miłość ku Mars-załkowi potęgu*

je się, silne zatacza kręgi, i sku-pia nas wszy*

stkich braci Polaków po-d S-ztan-darem Tego -

co rozwarł skrzydła w górny lot!!!

Zabylki arrtilfetationiczne
w Plałopolsce Wschodnlct

Na ilustracji naszej widzimy piękną drewnie

ną cerkiewkę pochodzącą z 18 wieku w Swm o*

m e (powiat złoczewaki).
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Kalendarzyk raym.-kat.
Czwartek Balbiny
Piątek Hugona

— Dyżur nocny aptek do dnia 3 kwietnia

włącznie pełnią; Apteka Centralna Gdańska

27,, tel, 994 i Apteka pod Lwem na Gkolu, Gtun
waldzka 37, teł. 191,

Teatr Miejski.
We czwartek ,,Manewry jesienne".
W piątek ,,Fi olek z Mon-tmartęe". Operet-,

ka ta. piękna w stylu, porywająca melodyjnoś-
cią, sentymentem i. bawiąca beztroskim humo­
rem, w malowniczej oprawie i świetnej reżyse
r ji Mieczysława Dowmunta budzi prawdziwy
zachwyt.

W sobotę sensacyjny ,,Broadway" na ia-

teresującem tle przemytników alkoholu w A -

meryce.
REPERTUAR KIN

Kristal: ostatnie 3 dni dźwięk, pt. ,,Roman-
se cygańs'kie". W rolach głównych Brygida
Heim i'Jó z e f Schildkraut, oraz światowej sla*

.vy orkiestra cygańska pod batutą Rodego. -

Nadprogram najnowszy tygodnik Foxa, oraz

dwuaktowa tryskająca humorem komedyjka,
Marysieńka: ,,Kwiat Algieru" i ,,Dzi'ki Za­

chód".

Corso; ostatni raz wspaniały podw. prcgr
na któ r y składa się; egzot. film. pt. ,,Bohater
tłuszczy", i film p. t ,,Baron cygański* z Lyą
Marą w roli głównej. Całość 20 aktów.

Nowości: Największy przebój sezonu p. t.

. .Jej Ekscelencja Miłość'* z niezrównaną gwia*
zdą Anną Bella w roli głównej. Ponadto nad*

program dźwiękowy,
Rewja — 'potężny f-ilm p t ,.Djabliea z T ry

polisa'*, oraz ,,An-ny Ondra szuka męża". Na
scenie występy artystów,

W,miasta
-- Zarząd Główny Polskiego Stowarzysze­

nia Kobiet z Wyższem Wykształceniem zwołu

je w dn. 3-—4 kwietnia br. doroczny Zja-ad De­
legowanych oraz drugi powszechny Zjazd człon
kin.

Zjazd odbędzie się we Lwowie w sa!; T-wa

Szkoły Ludowej — ul. Czarneckiego 1, U. p.

Bliższych informacyj udziela w Bydgoszczy
p. niż. Szaniawski uh Asnyka 5.

— Zebranie Zawodowego Związku Włościan

skiego odbędzie się dnia 31 bm, o godz 11 w

Koronowie w sali p Golnikowej- Na porządku
łzieńnyin referat p, posła Michalskiego i red

Blaikiego w sprawach osadniczo - włościań­
skich. Przybycie wszystkich włościan — osad­
ników konieczne.

— Zebranie Koła Rodzicłilskiego Szkoły Po

wszcchnej im, Adama Mickiewicza (Okoie) od­
będzie się w piątek d'nia 1 kwietnia o godz. 19.

O liczny udział prosi — Zarząd.
— Z Akademickiego K o ła Bydgoszczan. W

czwartek 31 marca o godz. 17 schadzka kole­
żeńska w kaw ia rn i ,,Sav-oy'*.

W piątek 1 kwietnia o godz. 20 zebranie kon

stytueyjne Kola Przyjaciół Akademików Byd­
goszczan w a uli Girnn. Klasycznego przy PI,
Wolności.

W sobotę 2 kwietnia wieczór towarzyski w

sali hotelu ,,Pod Orłem", Ponieważ akademic­
kie zabawy mają opinię ugruntowaną wielolet­
nią tradycją, sobotni wieczór zgromadzi uiewąt
pliwie wszystkich, którzy chcą baw'ić się z mło

dzieżą.
— Stowarzyszenie Techników, W piątek

inia 1 kwietnia o godz. 20 i pół we własnym
lokalu przy ul. Chocimskiej 5 referat p. Komen­
danta Straży Milew'skiego a-a temat: ,,Pożarni­
ctwo Wczoraj i dzisiaj" .

—- Koncert. Dnia 2 kwietnia staraniem Or­
ganiz'acji Przysposobienia K obiet do Obrony
Kraju odbędzie się koncert w sali Kasyna Cy­
wilnego z łaskawym współudziałem p. Krysie-
wiczęwej (śpiew), p. Rosler (fortepian, w p ro ­
gramie utwory odegrane na konkursie Chopi
na, p. Madeja króla fle-cistów polskic-h oraz p
Cirina artysty Teatru Miejs-kiego.

— Zabawa wiosenna Koła Byłych Człon­
ków I, Drużyny Harcerskiej. Koło Byłych Człon

ków I, D rużyny Harcerskiej urzą-dza zabawę
wiosenną w dniu 2 kwietnia b-r. w sali ,,Pot!
Lwem" ul. Marszałka Foch-a 7 Humor 1 dobo­
rowe towarz-ystwo zapewnione.

t a k%%rai%li priechodnle
Ul. Marsz. Focha jechał onegdaj przedpo*

łudniem niej. Bolesław Kruza wozem rzeźnie*

'kim, zaprzężonym w jed-nego konia. W pew*
nej chwili ne'rwowe konisko znaro wi wszy s-ię
55 przyczyn bliżej nieznanych wbiegł na ch'o-d

r.ik, obalając dyszlem przechodzącego w owej
chwil-i Goerga Lehmann, zam. p rzy ul. Jacko*

reskiego 16. Lehman padł na chodnik, jednak
tak szczęśliwie, iż doznał t.vłka l-e-kkich obra*

żeń.

Już rok mija, jak pomiędzy Magi*
stratem bydgoskim a cechem piekarz
skim wywiązał się konflikt, przybie
rający niekiedy dość ostrą formę. Z a

targ ten. polegający na niemożności
ustalenia cen trw a ciągle. W tych
dniach piekarze bydgoscy postanowi
Ii załatwić ostatecznie sprawę uregu
lowania ceny wypieków%' a zwłaszcza
chleba żytniego.

Do tego czasu zdarzało się, że
cech piekarski samowolnie podwyż?
szał cenę chleba, co było przedmio?
tem wiciu rozpraw w Sądzie Okręgo
wym. Ostatnio w związku ze zwyż*
ką ceny mąki żytniej, t. zw . komisja
kalkulacyjna, złożona z przedstawi­
cieli poszczególnych stanów (robot*
nik, kupiec, handlowiec, urzędnik),
ustaliła cenę 3- funtowego bochenka
chleba żytniego na 65 gr., wychodząc
z założenia, że piekarzom należy się
jakiś zysk, którego przy obecnej ce*
nie osiągnąć nie mogą.

Magistrat do tego czasu powyż?
szej ceny nie zatwierdził, wobec cze?

go wczoraj o godz. łfidej w sali Strzel

niey zebrali się wszyscy właściciele

piekarń w Bydgoszczy, celem powzię

Trudno ustalić, co jest przyczyną niezliczo­
nych ilości oszustw, popełnianych niemal co­
dziennie. Czy winę przypisać należy, bezgrani­
cznej łatwowierności i dziecięcej naiwności

poszkodowanych, czy te ż ,wprost' i.cłi głupocie
— niewiadomo. Zwykle jednak of'iara w y ra fi­
nowanego oszusta grzeszy jedncm i drugiem.

Do takich należy również niej. p. J . K . z

Bydgoszczy, w ielki optymista w poglądach na

uczciwość ludzką. W gronie swych znajomych
wyróżniał zawsze niej. p. T . (również z Byd­
goszczy), który trud nił się pośrednictwem w

rozmaitych sprawach. P. J . K . nie miał żad­
nych podstaw do podejrzewania swego dobre­
go znajomego o nieczyste interesy, i dlatego z

łatwością wpadł w nastawione sidła. Pewnego
dnia T. poprosił ,,naiwniaka" do sw'ego mie­
szkania, gdzie w przyjacielskiej rozmowie o

tem i owem, w'spomniał również o swoich wpły­
wach w Państwowym Monopolu Tytoniowym
w Warszawie, a następnie w yraz ił chęć wysta­
rania się dla niego o koncesję — naturalnie

za zapłatą. Ponadto T. okazał się ,,w ybitnym
"

Jtiliileiis%s%WM t a n c c r
*

nEclia”
Jubileusz-owy Koncert ,,Eeha" będzie pra*

wdziwą atra-kcją wios-e-nnego sezon-u muzyczne

go. O-bok występu znakomitego chóru Echa,
który wykona kilk-a nowych nieznanych w By

"

goszczy pi-eśni, w tem dwie Mamuśki: Balia*

da o Fłorjanie Szarym i Koniora; Wyprawa z

towarzyszeniem orkiestry, biorą udział pp.
Ża.bska (w'ioloncz-ela) Sommcrowa (Fortepian)

i Dr, K'orczyński (skrzypce) znane i zdobywa
jące markę światową trio poznańskie, A rty*
s-ta tutejszego Teatru Miejskiego p. Cirin po*
za wy-stępem jako solista wykona partje sol'o*

we w utworach chórowych Echa.

Echo, które na a-pe-l- staje i bierze czyn-ny
udział w występach pu'blicznych urządzanych
przez różne towarzystwa i komitety nie wątpi,
że s-połeczeństwo, oceniając należycie te wy'­
siłki, po-prze dziś imprezę Echa, przybywając
tłu-mnie na koncert.

BtidgoszcjE -

Mowa lelandia

Z dniem 16. 3. rb. został zaprowadzony
ruch telefoniczny między Bydgoszczą i Gay*
nią a Nową Ze-kndją. Oplata za 3*min-utową
rozmowę zwykłą między Polską a Nową Ze*

iandją wynosi 206 fr. 25 cent. Oplata za za*

wiado-mienie-m (repe rt charge) wynosi 37 f r

50 cent. Godziny służbowe z Nową Zelan*

dją ustalono od 8 do 9.30 i o-d 13 do 15*tcj
od po-niedziałku do piątku włącznie, i od 8 do

30.30 wr sobotę we-dług czas-u środkowo*

europejskiego.

Grasują nietylko w Bydgoszczy, ale i w

okolicy, słusznie suponując, i-ż wieś bardziej
obfituje w poczciwe ptaszęta do-mowe i lat*

wiejsze daje możliwości wejścia w nielegal*
ne ich posiadanie. ,,Drobiarze* ', specjalnie u

wzięli się ostatniej nocy na Koronowo, g'dzie
zarekwirowali u wdowy Janickiej 5 kur, u na

czeln-ika zaś stacji Grocki ego aż 30 kur.

cia odpowiednich postanowień w tej
sprawie.

W czasie dw ugodzinnych obrad

wywiązała się b. burzliwa dyskusja, i

j ostatecznie postanowiono zaniechać
w ypieku chleba żytniego, ponieważ
przy obowiązującej cenie zupełnie to

się nie opłaca. Uchwała ta obowią*
zywae ma do czasu, załatwienia przez
Magist-rat ceny . chleba, ustalonej
przez komisję kalkulacyjną (65 gr.)

Jak widać, cech piekarski zanieś
chał praktykowania daw-nych sposo?
bów samowolnego ustalania ceny
chleba, ponieważ Magistrat w tych
wypadkach jest bezwzględny i każ?
dorazowo skarży piekarzy do Sądu.

Jakie stanowisko w tej sprawie
zajmie Magistrat - niewiadomo. W

każdym bądź razie wytworzy7 się w

mieście przykra sytuacja, bo nie wszy
scy mogą sobie pozwolić na pieczy?
w o pszenne.

Zdaniem naszem piekarze powin?
ni załatwić sprawę w ten sposób, aby
nie ucierpiało na tem kilka tysięcy
kiepsko sytuowanych mieszkańców

naszego miasta.

fachowcem w sprawach koncesyjnych, bo w

mig wyliczył 2,5% czystego zysku od obrotu,
który w ciągu roku wyraża się olbrzymią su­
mą 450.000 złotych. Po takiem przedstawie­
niu sprawy, p. K . nie zdołał oprzeć się już po­
kusie i — spróbował. M e zastanawiając się
wcale nad skut-kami lekkomyślności, podpisał
dla T. weksle na 2500 złotych, a ponadto od­
dał mu uciułanych .500 złoty'ch gotówki. Oszust

tylko na to czekał: weksle puścił w obieg, go­
tówkę przehulał, a p. K . przy każdem spotka­
n iu pocieszał, że koncesję ,,się ro bi1-' . Robota

ta kosztowała jeszeze p. K . dalsze, dwa weksle

po 500 złotych, które cwaniak kazał sobie wy­
stawić. Nie przeczuwając nawet, że padł ofia­
rą oszusta, p. K . czekał cierpliwie na pomy­
ślne załatwienie sprawy. Usłużny T. wykręcał
się, obiecywał, prowadził rzekomo korespon­
dencje — a żadnych rezultatów nie było w i­
dać. Aż wreszcie przebrała się miarka i p. 1\,
po stanowczej rozmowie z pośrednikiem, oddał

g-o w ręce p olicji śledczej.
Sprawa znajdzie się niebawem w sądzie.

Mi% c%ć%pifa
gÓFC

One-gdaj w godzina-ch popołudniowych zdą*
żal; ul. Toruńską na row-erach dwaj nadobni

kolarze, g-dy nagle ja k b y za ćtotknlęcieia róż*

dżki czarodziejskiej zeskoczyli równocześnie)
ze stalo-wych swych wehikułów i w oli-mpij*
skicm tempie 10 kim. na godzinę poczęli per

pedes ap-ostol'orum zmyk-ać w przeciw nym kie

runku, pozostawi-ając rowery na bruku.

Przygodni świad'ko-wie te j sceny nie mogli
początkowo dociec przyczyn, tak dziwnego
zach'owania się rowerzystów — jednak wkrót
c-e p-oczynało im świtać, gdy u jrz e li w szyb*
k iom tempie Zbliżającego sie po-sterunkowego.
Jak się okazało, rowerzyści na widok z da*

Icka majaczącej sylwetki przedstawiciela
władz bezpieczeńs'twa, wolel-i z n im nie w oho*

dzić w bliższy k'ontakt, temibardziej, iż nie
czu-li się naz(byt pewnie w r o li posiadaczy
rowerów, i z tej też racji w tak dziwny spo*
sób zrejterowali. Posteru-nkowy zdając sobie

sprawę z bezcelowości goni-en'ia złodziejas-z*
ków, zad'owoli! si-ę zabraniem, rowerów po
któ re poszkod'owani mogą s-ię zgłosić w ko*

misarjacie IV . PP. przy ul. Toruńskiej.

Mlcdługoi%iilat
ni% wolności

Je-den z urzędników policyjnych przecho*
dząc onegdaj obok zabu-dowań dworoowych
ujrzał w p-ewnej chwili jakiegoś osobni-ka,
przyodzianego w dziwaczny mocno pasiasty
strój, przeskakującego prze-z p ło ty i przekra*
dającego się poprzez s-ieć szyn i nasypów ko*

lejowych. Zain-trygowany nie*codziennym tym
zjaw iskiem urzędni-k puścił się w po-ścig za

po'dejrzanym osobnikiem, którego udało mu

się po dłuższych tarapatach schwycić za kol*

nierz. Zmykającym gagatkiera okazał się zna

ny w świecie przestępczym bandyta Józef Kę
dziora, któr-emu n-a k ilka godzin przedtem u*

dało się Z'biec z więzienia, gdzie odsiadywał
kilkuletnią karę.

geicgrgwiii
W rafii komunisliicz-

mfm
Straszliwe sśoshbsbI** ssracww*
niczewsowlecl(ichl(Opdliiftafli

Paryż, 31, 3. (PAT), W wczorajszym nu

merze dziennika ,,Le Joarnal'* o-powiada
London szczegół'y ro-zmowy, jaką o-d'był z

Rosjaninem Watlawiczem, inżynierem gór­
niczym, zatrudnionym n'edaw-ńo w dyrek­
cji jednego z wie-lkich przedsiębiorstw wę

głowych w Stalingradzie, któremu wraz z

żoną udało się zbiec do Rumunjt.
Przed 1931 r., — oświadczył inżynier ro

syj-s-ki — górnicy pracowali, w kopalniach
ściśle ograniczoną ilość godzin i zobowią­
zań! byli do w'ydobycia w każdym miesiącu
zgóry oznaczonego ko-ntyngentu w'ęgla, O
ile wkońcu miesiąca okazało się, źe 'teść

wydobytego surow-ca była niższa od p-r-ze

wi-dziane-j, wówczas zmiej-szano góralkom
pensje, pr-oporcjonalnie do powstałego d e- .

ficy-tu. Od ro-ku 1931 stosowana jest 'nitra

meto-da; za wykonanie pracy o-d-powiedz..al
n-a jest administracja fabryki. Jeśli ilość

wydobytego wę-gla niższą jest od przewi­
dzianej na tan miesiąc, to robotnicy pracu­
ją nadal nie pobierając wynagrodzenia aż

do czasu wyrównania niedoboru. Podobny
stan rzeczy czyni okropne życie robolni'
ków. Nie mają oni stałych godzin przyjmo
wania posiłku. Powra-cają oni do domów
w porz-e w-pro-st fantastyczne!, co ujemnie
odbi-ja się na ich zdrowiu. Okręg doniecki

sprowadził nie-dawno d'o pra-cy górników Z

zagłębia R uhry, gdizie panuje bezro-bocie,
jednakże emi-gr-anci niem-ieccy, - aJe mogąc
z-nieść o-kropnych warun'ków życia w ko­
palniach ro-syj'skich, powr-ócili do swej oj­
c-zyzny.

Murierzff b'oninitsfticfiii
ararzeil sądem dnfiliiwiM

(o) Katowice, 31. 3. (T, wł.) Czterech ku*

rjerów komunistycznych, którzy wkońcu ubie*

glego tygodnia przekradli się przez granicę
niemiecką z większym transportem bibuły ko*

munistycznej a w chwili spotkania się ze stra*

żą graniczną rozpoczęli strzelaninę, będą odpo*
władać przed sądem doraźnym w Katowicach,
Rozprawa odbędzie się w, pierwszych dniach

kwietnia.

Gdzie sic podziale 500 leg.
sachafa.vq?

Wilno, 31, 3. (PAT), W maga-zynie wy­
działu akcyz i mono-polów pańs'tw-o -wych w

Wiln'e magazynie-r stwierdz'i w znajdu-ją­
cym się tam transporcie sacharyny brak O-
koło 500 kg, sacharyny wartości klik udzie

sięciu tysięcy złotych. Miano-wano specjał
ną k-omisję śledozą, która zajmie s'ę zbada

nietn tej sprawy,

Głód w Sowietfacłi

Krwnwe demonOra^c
na ficresBie zalet E%osft

Berlin, 31. 3. (PAT), Według do-n'es;er
z Moskwy, na calem terytorium ZSRR. do
szło ostatnio do poważnych wykroczeń, pc
łąc-zonych z napadami na skła-dy żywności
w Moskwie. P-rzed budynk-iem trustu mie'

Czarskiego n cukrow-nic'zego zgromadsily
się tłumy kobiet, które zniszcEyły składy i

obiły do krw i służbę, Konna policja musia­
ła i-n'terwen-jować roz-pędzając demonstru­
jące k-o-bie-ty. W iele o-sób O'dniosło rany.

Nic foctfsrie śtiłieri(.)il||tli
wpiBai*l6'Gw samoloiowńcii

Lyon, 31. 3, (PAT). Donos-zą %Tuloaiu:
Lotnik Śauvaai, któremu polic-ja trzy-krol-
nie zabroniła dokonywania p-róby z wyna

leztonym przezeń aparatem, zabezp eczają
cym lo-ta'ka o-d. wstr'ząsu w razie upadku
nawet przy kompfctn-em rozbiciu się apars
tu, dokonał w tych dniach na swym apa-ra
cie ekspe-rymentu. Lotnik dał się zepchnąć
wraz z aparatem, któremu poprzedn-io odj -

to skrzydła i ogon w przepaść głębokości
200 metrów. Wynala-zca wyszedł zdrowy i

cały z ka-dłuba, który uległ uszkodzeniu

dowodząc tem samem słuszności, swych
twierdzeń. Wynala-zek j-ego opiera się na

zastosow'aniu amortyzato-rów pneumaiycz
nych,

Sauvant ma dokonać w najbliższym c-za

sie nowej próby n-a swym aparacie w obec
ności rzeczoznawców.

Nowo rdfo r(l leis'Goei^cloczKiir

Los Angeles, 31. 3. (PAT). Młody lekko*
atleta kalifornijski student Ben Castmau usta

nowil nowy rekord światowy w biegu na 440

vardów przez plotki, osiągając czas 46,4 sok.

Jeszcze fcdna ofiara łafwowiernolci
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Zjazd nanczycicSsll Szkól Powsz.
Okręgu Pomorskiego w Grudziądza

W dniu wczorajszym odbyt się w Grudzią
dzu doroczny walny Zjazd Pomorskiego O*

kręgu Stowarzyszenia Chrzęść. Naród . Na*

uczycielstwa Szkół Powszechnych p rzy udzia
le przeszło 70*delegatów z całego Pomorza.

Zjazd rozpoczął się uroczystą Mszą św.
o godz. 9,tej rano w kościele farnym, którą
odprawił ks. wikary Gdaniec. W nabożcń*
stwie wzięlj udział oprócz przybyłych delega
tów miejscowe nauczycielstwo należące do
Stow. Ch. N . N . Sz. Pow. oraz liczni symp-a*
fycy i przedstawiciele prasy.

O godz. 10,15 nastąpiło otwarcie Zjazdu
w sali hotelu pod ,,Złotym Lwem" Otwarcia

Zjazdu dokonał wiceprezes Stow. p . Wójcie*
chowski z Torunia, witając serdecznie prze*
dewszystkiem przedstawiciela Pana Wojewo*
dy Pomorskiego p. Starostą Niepokulczyckie
go, delegata Zarządu Głównego p. Gładysza,
licznie przy'byłych delegató-w i gości. Następ
nie zabrał głos p. Starosta Niepokulczycki,
który złożył imieniem p. Wojewody Pomor*

skiego życzenia owocnych obrad. P. radca

Klimek złożył życzenia w imieniu Magistratu
miasta Grudziądza, w imieniu Zarządu Głów

nego składał życzenia p. Gładysz, zaś w imie
niu prasy grudziądzkiej, p. red. St. Kunz.

Do Prezydjum Zjazdu powołano: p. Gla*

dysza jako marszałka, na sekretarza p. lzydo
'S Delewskiego z Brodnicy. Do Komisji we*
'- yf i kacyjnej pp. Doleckiego z Chełmży, Łu*

giewicza z Wąbrzeźna, i Kleinachmidta z Ko

ścierzyny.

Po dokonanych wyborach do poszczegół*
nych komisyj jak: Komisji - matki, wnio*

skowej i skarbowej przystąpiono do wygłos
szenia, referatów i sprawozdań.

Referaty wygłosili: p. Dzięcioł z Działdo

we, p., t. ,,Nauczyciel a środowisko uczni" —

P. Jan Bielicki z Torunia :i, t. ,,U dział nauczy
ciełstwa w ruchu spółdzielczym". Sprawozs
danie z Zarządu nie zwykłe rzeczowe zdał

p. rek'tor Ryczakowicz. Po dłuższej dysku*
sjt nad sprawozdaniem Zarządu udzielono Za

j-ąądbwj absplutorjum.
Następnie delegaci podzieliwszy sic na po

szczególne komisje, rozpoczęli obrady.
O godz. 15*tej, po przerwie obiadowej, roz

poczęły się dalsze obrady. O brady popolud*
ni owe wypełniono sprawozdaniami poszczegół
nych komisji i tak: sprawozdanie Komisji ma

k i referował p. Kalinowski. W myśl propos

y-c ji tej Komisji, wybrano prezesem okręgo*
irym p. rekt. RycZakowicza. W miejsce ustc*

pojących członków Zarządu Okręgowego wy*
brano pp: Zwolińskiego Franciszka (Tusze*
wo), Dylewskiego Józefa (Grudziądz), Ogro*
Tomskiego (Gdynia), Kalinowskiego Pawła

'Sępolno), Szmeltera (Grudziądz), Ługiewicza
' Wąbrzeźno) i Delewskiego Jana (Grudziądz).
Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp: Dolec*

kiego ja ko przewodniczącego, członkami zaś

p. Grochockiego i p. Pawłowskiego. Zastęp*
'ów członków Komisji Rewizyjnej pp.: Sie*

adzkiego, i Gawina. Delegatem do Zarządu
Głównego 'wybrano rekt. Nogę z Jeżewa.

Wybrano następnie delegatów na przy'*

HozporiadzcEiie
w sprawie likwidacji

Gt. Unciisi Ubezpieczeń
Minister pracy i opieki społecznej podpi*

sal rozporządzenie w sprawie zniesienia

Głównego Urzędu Ubezpieczeń, zgodnie ze

statutem organizacyjnym ministerstwa.

Główny Urząd Ubezpieczeń zniesiony zo*

staje z dniem 1 kwietnia b. r., przyćzem
zwierzchni nadzór nad Kasami Chorych, bez*

pośredni nadzór nad związkami Kas Chorych,
oraz rozstrzyganie w ostatniej instancji od*
woiań od decyzyj okręgowych Urzędów ubez*

pieczeń należeć będzie do ministra pracy i o*

pieki spolcczn-ej. Bezpośredni nadzór nad Ka

sami Chorych sprawować będą okręgowe u*

rzędy ubezpieczeń.

Koronowo
— Katolickie Stou*. Młodzieży Potskiej u*

rządza dnia 3 kwietnia przedstawienie teatral

ne.p .-t. ,,Figiel w pułapce" — w sali Grabina.
Patronem towarzystwa jest ogólnie łubiany i

ceniony wikary ks. Troszyński. Ponieważ

część czystego zysku przeznaczona jest na

pomoc dla bezrobotnych, liczymy, że obywatel
stwo m. Korohowa podąży na powyższą im*

prezę, aby przysporzyć funduszów na tak

szlachetny cel.

szły Zjazd ogó!no*kraj'owy, który odbędzie
się w bieżącym roku w Częstochowie. Jako

następne miejsce Zjazdu rocznego, delegatów
Stow. Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół Powszech

nych, wyznaczono miasto Starogard.
W dalszym ciągu w ygłosili referaty: P-

Radomski, z Komisji Matki, — p. Cieślak z

Komisji Wnioskowej, — j p. Noga z Komisji
Skarbowej.

Dalsze przewodnictwo Zjazdu fibjął nowo*

wybrany prezes p. rekt. Ryczakowicz który

j wygłosił dłuższe przemówienie na temat za*
' dań i prac nauczycielstwa szkół powszechnych

na Pomorzu apelując przytem, do nowowyfera
'

nych członków Zarządu, o współpracę dla do

| bra nauczycielstwa. Specjalne i serdeczne po
dziękowanie w yraził p. rekt. Ryczakowicz
prasie pomorskiej za łaskawe poparcie i pro*

| si o dalszą pomoc.
Po załatwieniu szeregu spraw wcwnętrzno*

'

'organizacyjnych Zjazd około godziny 16*tej
I zamknięto.

Z życia rzemiosła pomorskiego
Z Cechu ttrwzferów i Perukarzg

Cecli Fryzjerów i Per-ukarzy w Grudziądzu
z okazji zjazdu Pomorskich Cechów Fryzjer*
skich, ja k i uroczystości 10 lecia założenia na*

szego związku urządza pod protektoratem Po*

morskiego Związku P. C. F. wielki konkurs
czesania damskiego o mistrzostwo Pomorza w

ondulacji żelazkowej, ondulacji wodnej i fry
żurach historycznych w dn. 22 i 23 maja br. w

salach hotelu Pod Z ło tym Lwem w Grudzią*
dzu, uł. 3*go Maja.

Prawo brania udziału w konkursie mają
fryzjerzy : właściciele 1 pracownicy z Porno*
rza. Zapisy na konkurs przyjmuje kancelarja
Cechu przy ul. Książęcej nr. 3 — ko l. Głażew*
ski - Grudziądz, tam też należy skierować
wszelkie zapytania dotyczące konkursu piś*
miernie, zaś ustnej informacji udzieli starszy
cechu, kol. Szelczyński, uł. 3*go Maja.

Prawdopodobnie w dniach 22 i 23 maja nie

zabraknie nikogo z pośród fryzjeró w Porno*
rza na popisach fryzjerskich, zaś wszyscy za*

wodowcy zawodu damskiego wezmą udział w

pracach konkursowych, ponieważ w szeregach
ich znajduje się wielka liczba łudzi obdarzo*

nych talentem, którzy do chwili obecnej nie

mieli możności okazania się w pełnem oświet*

leniu, a tem samem przyczynią się do pod*
niesienia poziomu artystycznej sztuki fryzjer*
skiej na Pomorzu.

Dla zwycięzców prócz cennych nagród, kie1

rownietwo konkursu postara się od wojewódz*
twa i Pomorskiej Izby Rzemieślniczej o spe*
ejalne wartościowe nagrody i dyplomy pa*
roiątkowe.

Regulamin k'onkursu otrzyma każdy, który
zgłosi swój udział i. wpłaci wpisowe. Dla po*
zamiejscowych udziałowców i zwiedzających
konkurs udzielać się będzie 50 procent zniżki

kolejow'ej.
Wpisowe dla udziałowców wynosi 15 zło*

tych i płatne jest razem z zgłoszeniem na rę*
ce skarbnika p. Tessmera, Grudziądz, ul. Hal*
lera.

Ostatnie posiedzenie Bady
Plieislficf w Solcu Kujawskim

Ostatnie posiedzenie Rady Miejs'kiej, wy*
kazało raz jeszcze dowodnie, że panowie
ra-dni '

zapominają na Radę przynieść z sobą
głowy, — zabierają zaś z sobą pełen w'ór o*

pozycji i demagogii, — które o ile nikomu
nie przeszkadzają w domu, —* o tyle hiapo*.
trzcbnie narażają na szwank i straty intcre*

sy miasta i współobywateli. Tutejsze Zakla*

dy Impregnacyjne, częściowo obecnie unieni*
chomione ze względu na świeży m aterjał, pra

gnęly zatrudnić przez 1 miesiąc kilkuset bez*

rob'otnych przy bu'dowie drogi. Wprawdzie bu
dowanie podobnej drogi w obecnym czasie mo

żnaby nazwać Luksusem, - faktem jednak
jest, — że dyrekt'or fabryki, aby przyjść z po*
mocą bezrobotnym, wykombin'ował i przcforso
wał budowanie — drogi, któraby zastąpiła
dotychczasową t. zw. czarną drogę u lic y Ku*

jawskiej. Droga ta przechodzi tuż. pód fafory
ka, i poprzerzynana jest torami kolejowemi,
na których o nieszczęśliwe wypadki nic tru*

dno, i gdzie np. w roku zeszłym zaszedł na*
wet wypadek śmierci, Dodać należy, że droga
ta, przechodzi- przez tereny fabryczne i jest
własnością prywatną. Przełożenie zatem te j
dragi o .około 200 metrów na wschód omija
tory kolejowe, i wyprostowuje dotychczas
lukiem biegnącą t. zw. ,,ulicę Kujawską". Jcd

nakże p. radni nie chcieli zrozumieć i wczuć-

się w intencję i zami-ary dyrekcji fabryki, —

węszyli gdzieś jakiś ukryty ,,geszeft" — i z

rajcami Szyłlerem i Danielakiem na czele,
postanowili najpierw ,,na miejscu, komisyjnie,
sprawę zbadać"... Ponie-waż już bezpowrotnie

minęły te czasy, w których to za komisyjne
zbadanie i pobierało się djet-ki, i ewentual*
nie . ciepłą łapó.we-czkę, — W'ięc sprawa do
skutku nie doszła, — albowiem dyrekcja fa*

bryki, w Osobie dyrektora Czaczki, — wnio*

sek swój wycofała, —- zaś bezrobotni i mia*

sto, może panom Danielakom i Szyllerom
zawdzięczać, - - że pracy, jak nic było, tak

nie będzie. Mim owoli przychodzi na myśl
przysłowie: ,,Na złość mojej matce, — niech
mi uszy umarzną!.; ."

— Kurokrady przy pracy. Coraz silniej
ostatniemi czasy rozwielmożniające się kradzie
że d robiu zmusiły szczęśliwych posiadaczy
s-makowitych kur, kaczek, gęsi, indyków i td.
do roztoczenia szczególnej nad niemi pieczy.
Tem się tłoma-cży fakt, iż mimo zbliżających
się świąt popyt złodziejski na cudzy drób pra*
wie że ustał, a raczej ustać musiał, jako iż kur
niki i chlewy ryglowane są dokumentnie przed
wszędowścibskimi ,,komunistami* uprawiający*
mi komunę o ile chodzi o cudze dobro; Od
czasu do czasu zdarzają sic tu i owdzie spora*
dyczne w yjątki, ale zdają się one raczej po*
twierdząc m etyle regułę, ile przytoczone przez
nas wyżej spostrzeżenia. Do tych ,,wyjątkow o"

poszkodowanych należy zam. przy ul. Jary 27

Karolina Butowa, która była na tyle nieostro

żną, iż pozwoliła gromadce jej kur hasać swo

bodnie po podwórzu, bowiem znalazł się czaro

dziej, który zdołał 5 kwoczek dla siebie skap*
tować. Po złodzieju i kwoczkach nie pozostało
śladu.

LUBAWA
— Kradli i wpadli. W związku z często

powtarzającetni się kradzieżami koniczyny ze

spichlerza Geigera W altera w Mortęgaeh
przytrzymano Siemińskie-go Franciszka i K irza

tiowskiego Franciszka, zani. w Kuligach, A rc*

sztowtauj przyziialj się do 4 wypadków kra*

dzieży koniczyny wartości około 360 zl. do*

konanych w miesiącu marcu br. Sprawcy
sprzedali następnie skradzioną koniczynę w

spółdzielniach ,,R olnik" i , ,Agra" w Lubawie.

Wymienieni usiłowali w dniu 25 bm. około

godz. 22 — do'konać również kradzieży ze

spichlerza Geigera, w czem przeszkodził im

jednak Elaner Wilhelm. Krytycznego wieczo*
ru u k rył się Ela-iier w spichlerzu, a gdy spra*
wcy weszli do wnętrza spichlerza, krzyknął
,stój'* oddając jednocześni* na postrach je*

den strzał z rewolweru, na skutek czego Ki*

rzanowski zdołał zbiec, Siemieński zaś nic*

mając już okazji do ucieczki rzucił się na

! Elsnera b y go uibezwładnić. W toku szamb*

| tania się padł strzał z rewolweru Elsnera,
! k t ó r y ugo-dził Siemińśkićgo w mięśnie lewego
'g órnego ramienia. Przytrzymanych Kirzano*

; wskieg'o i . Siemińskiego odstawiono do Sądu
Grodzkiego w Lubawie, który zawiesi-ł nad

. nim i areszt śledczy.
j — Groźny pożar w Nawrze. W ub. wto*
- rek około godz. 3*ciej powstał pożar w za*

grodzic rolnika Jackiewicza Bronisława w

Nawrze. Ogień zniszczył stodołę wraz z' pa*
szą i maszynami rołniezemi, wyrządzając
szkodę na sumę 5.000 zł. Spalone mienie było
ubezpieczone na taką sumę w Potn. Stow.

Ubezp. W Toruniu. W tym samym czasie

powstał pożar w zagrodzie oberżysty Klim *

ka Bernarda, któ ry zniszczył chlew oraz u*
szkodził dom mieszkalny, wyrządza-jąc szko*

dę nu sutńę, 2.500 zl. Spalony Chlew był u*

bezpieezony w Warszawskicm Tow. Ubezp.

Widmo sinlilenicg
w Inowrocławiu

Sąd Najwyższy w Warszawie za"
wiadomi! sąd okręgowy w Inowrocła*

wiu, że wyrokiem z dnia 22b. m . od*
rzuci! kasację, wniesioną przez Wero*

nikę Tarkowską i Stefana Okjnicza*
ka, skazanych przez sądy pierwszej i

drugiej instancj'i na karę śmierci przez
powieszenie. Sąd Najwyższy utrzy*
ma! wyroki w mocy.

Tarkowska zamordow'ała w Skrzyp*
nie z pomocą Olejniczaka męża swego
Józefa Tarkowskiego. Wczoraj o*

brońcy odnieśli się do p. Prezydenta
Rzplitej o ułaskawienie.

Ducii w Harcerstwie
— Przed Międzynarodowym Zlotem Skau

tów Wodnych w Polsce

Przyjazd na Międzynarodowy Z lot Skautów

Wodnych w Polsce zgłosiły dotychczas dru*

żyny skautów francuskich, angielskich, belgij*
skich, holenderskich, węgierskich, czeskich,
rumuńskich, szwedzkich, austryjackich i nor*
weskich. Własnemi jachtami przyjadą Skauci
z Anglji, Danji, Szwecji i Holandii.

Międzynarodowa konferencja żeńska,
która odbędzie się w sierpniu,, br. na Śląsku w

harcerskiej Szkole Instruktorskiej na Buęzu
otworzy Skauika Naczelna Świata Lady Ola*

ve Baden*Powell, która przybędzie n-a Buczę
z dwoma córeczkami w dniu 6 sierpnia br. i

zabawi tam 9 dni.
— Skaut Naczelny świata dziękuje fla r*

cerstwu Polskiemu, Lo rd Baden*Po\yeU, dzię
kując w ostatnim numerze ,,SCOUTA" za ży
cz-enia, któr-e otrzymał w dniu urodzin od

Skautów całego świata, wymienia szczególnie
Pols-kę, która wysłała delegata, aby wraz z

życze-niami wręcizyl Naczelnemu Skautowi
filbttm z fotografjami drużyn harcirskięh z

całej Polski. Delegat Połski dh. Hm. I. Wol*

kowi oz złożył dnia 22 luteg'o br. wizytę Gen.
BadensPowellowi w jego majątku ,,Pax H i U'*

położonym w pobliżu Londynu. Obe-cnie dh.

Wołkowicz otrzymał serdeczny list od Skauta

Naczelnego, w który m dziękuje Przewodni*

czącemu Z. II . P. f wszystkim h-arcerzom m

życzenia i za alb'u'm 'zdjęć fotograficznych z

życia harcers-kiego. Zaznacza, że. wszystkim-
odwiedzająćym gó przyjaciołom skautingu
pokaże ten m ily podarunek.

Iczew
- Kurs świetlicowy dla referentów wych.

obywatelskiego Związku Strzeleckiego w fcze

wie odbył sic w dn. 10, 11 i 12 bm. Lidział

wzięło przeszło 40 referentów wych. ob. z po*
wiatów Tczew, Starogard, Gniew i Kościerzy*
na. Kurs został zorganizowany w celu prze*
szkolenia i przygotowania czynnych oświa*
t-owców Z, S. do pracy wychowawczo*oświato*
wej na terenie świ-etlic strzeleckich. Kierów*

nikiem kursu był p. Szlęzak Tadeusz, kierów
nik szkoły w Tczewie, Zajęcia odbywały się
rano i popołudniu. Teoretyczne w sali szko*

ły Nr. 5, praktyczne na terenie, świetlicy miej*
seowego oddziału Z . S. w Tczewie. Na szcze*

góllią uwagę zasługuje zżycie się słuchaczy
Ze strzelcami, podczas zajęć 'w świetlicy. ~

Oddział Z. S. p rzyjął miłych gości skromną
kolacją. Słuchacze W rewanżu pozostawili
strzelcom kwotę 35 zł na uzupełnienie gier.
Słuchacze zakwaterowani byli w koszarach miej
seowego garnizonu.. Utrzymanie całodzienne

otrzymywali w GramLHotelu p. Wacława

Samborskiego. Zwiedzono elektrownię miej*
ska, wzięt-o udział w przedstawieniu kinowem
oraz w próbie generalnej i przedstawieniu sztu

ki ,,Pan Naczelnik to ja'* — wystawionej
przez K. P. W . Tczew.

- Podziękowanie. Oddział męski Związku
Strzeleckiego w Tczew'ie składa tą drogą ser*
deczne. podziękowanie dła wszystkich słucha*

czy trzydniowego kursu świetlicowego w Tw e

wic za ofiarowaną na ręce ob. Szlęzaka, kie*
równika kursu, kwotę 35 zł na zakup gier. '-'­
Za powyższą sumę zakupiliśmy piflg*pong
trzy partje szachów, dwie partje .,,Człowieku
nie irytuj się'* oraz trzy duże drewniane sza*
ohownicc. D ziękując obywatelom serdecznie,
życzymy im jaknajowocniejszych wyników
pracy dla Dobra Państwa na terenie świetlic
strzeleckich. Zarząd. Męskiego Oddziału Z.

S. w Tczewie. ---

u'.ft-łtro*as*t*.8r-**

\V Krotoszynie ua ulicy zjawił się dzik.

który wywołał wśród przechodniów panikę.
Dzika zastrzelił posterunk'owy'.

na sumę 3.500 zł., dom zaś na 10.000 zł. rrzj
czyny pożaru narazje nie ustalono, istnieje
jednak podejrzenie zbrodniczego -podpaleni*
z chęci zysku asekuracyjnego. Dalsze docho*
dzenia w toku.
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Chełmno
— Skazanie adwokata dr. Skibińskiego.

Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wyjazdom

wej w Chełmnie pod przewodnictwem p. wi

eejprezesa Lipińskiego rozpatrywał sprawę z

oskarżenia p. E . Terpiłowskic-gO' przeciwko

dr. Skioióskiemu o zniewagę uczynioną w pro

cesaćh.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy (tajnej)

skazał dr. Skicmskiego na karę 50 zł. lub 5

dni aresztu z p'onoszeniem kasztów sadowych.

Ssisiew
— Podpalili, z zemsty. \V sprawie pożaru

na szkodę Płocifiskiegu Tadeusza w LignB*
wach Sżj. ustalono, że wysokość powstałych

strat wynosi 32.700 zł. (oprócz budynków),

zaś ubezpieczenie zabudowań, żywego j' mar*

twego inwentarza wynosi 91.000 zł. w Pom.

Stow. Ubez-p . w Toruniu. Dotychczasowe do

chodzenia wskazują na zbrodnicze podpale*

nie, którego dokonali najprawdopodobniej z

zemsty byli robtnicy poszkodowanego, któ*

rych nazwisk nie zdołano jednak dotychczas

ujawnić. Dalsze dochodzenia w toku.

Programu radiowe
Piątek, dnia 1 kwietnia 1932 r.

Warszawa: 11.20. Kom. meteor.; 11.45 Prze

gląd Prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty;

13.10 Komunikat gospodarczy; 13.35 Płyty;

14.45 Orkiestra A. Sandlera (płyty); 15.15 Z

życia Polsk. Zespołów Śpiewaczych; 15.25

Odczyt z cyklu dla maturzystów (dział ,,Hi*

storja") — Kultura polska za Piastów i Ja*

gieUonów'",, wygi. prof. H . Mośctdki; 15.45

Giełda pien. oraz komunikat CentraLn-ego
Biura Hydrograficznego dla żeglugi i ryba*

ków; 15.50 Odczyt z cyklu dla maturzystów

(dział ,,Literatura") — Sł'owacki, odczyt I,

— płyty; 16.20 Skrzynka pocztowa, wygi. dr.

M. Stępowski; 16.40 Arje w wyk. Gaieffi'cgo
— płyty; 16.55 Angielski; 17.10 Transin. ze

Lwowa; 17.35 Koncert ork. dętej; 18.50 Roznta

itośei; 19.15 Przegląd rolniczej prasy zagrań.;
19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Piosenki w

wyk. M . Fogga — płyty; 19.45 Pras. Dzień.

Radjowy; 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15

Koncert symfoniczny z Filb. Warsz. W yk .:

Orkiestra filh, pod dyr. Jgn. Ncumarka, Ma*

rja Freund (śpiew) i Jakób Kalecki (fort.);
W przerwie feljeton literacki p. t . ,,W ysokie
drzewa Staffa" wyg!, p. St. Adamczewska;
22.50 Muzyka taneczna.

Giełdy
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy

ta100kg.zdu30III 1932r

suche ........ 24,75-25.00
Pszenica ..... .... 24,75-25,25

Jęczmień . . . . 20,50 -21 ,50
r, zwyez. prz. ....

—

Owies pastewny ..... 22,50 -23,00
Mąka żytnia .......

0 5 % .......................... 37,00 -38 .00

i. pszenna 65% . , , . , 38,00 -40.00

Otręby żytnie ....... 15,50 -16,00
n pszenne ...... 14.00 -15,00

Rzepak .... 1.... 32,00 -33 ,00
Gorczyca . . . .....

-

Wyka .... ..... 22.50 -24 .50

P e l u s z k a ................................................. 24.00 -26.00

Groch Wiktorja ....

-

. 23,00 -26,00
Seradela ......... 32,00 -34,00
Lubin niebieski . .... 11,50 -12 ,50

żółty . .......................... 16,00 -17 ,00
Koniczyna żółta odłusk. . . .

—

,, czerwona . . . ,
—

biała ......

—

,, szwedzka. . . . .

—

H ŚJfomdlźmjfi s ię i ieątc%myi
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t DŹWIĘKOWI KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne!

Największy inajdłoźszy rizebój sezonu!

Kongres faficzy*
'

l'fftHUK

5S

denki.W roli głównej LILJftN/i HRRVEY, H EN RY GftRflT, L1L

DflGOYER iwielu innych 1

OZWIĘKOWSKINO

PAŁACE
Dz.ś i dni następne!

Najpotężniejszy film

opracowaniu dźwiękowem!

W roli głównej
Uaiuoti Nowarro.

stuleci w nowem

Bcn-Huf
TORIIN

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 1 lacie(nia o 9 sprzedawać będę przy Mosto­
wej 38 najwięcej dającemu za gotówkę: urządzenie
składowe, biurko, iotel, wazony, figury i inne; o 11 u

spedytora Sądeckiego: kredens, futro, wagę, wóz i in­
ne przedmioty; o 12,30 przy 3 Maja 2: fortepian, ka­
napę, leżankę, urządzenie salonu, pokoju stołowego,
sypialnego, przedpokoju, maszynę do szycia, dywany,
obrazy, różne kryształy szkła i inne przedmioty; o 14

przy Grudziądzkiej 90: szafy, krzesła, kredensy, war­
sztaty stoi, i inne; o 15 przy Chrobrego 22: samochód

cięż,, wazy,kadź octu i inne; dnia 2kwietnia o 10w
Czerniewicach u Modrzejewskiego: źrebaki, maciory,
jałowice, buhaj; o 11 w Karczemce u Piaseckiego: u-

rządzenie pokoju stołowego, biurowego, salonu, forte­
pian, maszynę do szycia, maszyny rolnicze, inwentarz

ywy i inne; o 13,30 u Dylmskiego w Popiołach: w'ar­
chlaki, radjoaparat; o 14,30 w Brzeczce u Przyjem-
ddej: maszynę do szycia; o 16 w Grabśu; zbiór przed
karczmą: wóz, krowę,

(—) Rzymyszkiewłcz, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnła 1 kwietnia br, o godz. 12 sprzedawać będę

najwięcej dającemu za gotówkę: gablotki, tombank, o-

brazy, zegary, lustro, radjoaparat 3-lampkowy, biurko,

siół,kanapę, stojak, chodniki, stojak do garderoby, ka­
sę ogniotrwałą, papierośniczki, podkowek, fajek, cy­
garniczki; o godz, 13 przy ul. Szczytnej 2: urządzenie
restauracyjnej obrazy, kanapy, krzesła, (2505

Chrzanowski, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 1 kwietnia br. Ogodz. 12licytować będę u

spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
maszynę do pisania Remington, 1 kasetę żelazną, 1

szafę do akt, 1prasę do kopiowania, 2taborety, 2 re­
gały z szufladkami u.dołu otwarte, 2 maszyny do pisa­
nia ,,Orzeł". ,,Adler", 1 szafę ogniotrwała,5małych
kawałków drzewa do wyrobów kołocłziejsk., 3 duże

drzewa i wiele innych rzeczy. (2503
Janowski, kom, sąd., Toruń, Szeroka 33.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 2 kwietnia o godz, 14 sprzedaję w Popiołach
u Jasieckiego przymusowym przetargiem za gotówkę:
kwietniki, stół, azaię, krowę, cielaki, kury, bryczkę,
2507) Bartkowiak, kom. sądowy, Rabiańska 12,

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 29 stycz­
nia 1932 przy firmie Hugo Sleg na-st. Bonifacy Maj-

1chrowicz, Toruń: firma wygasła. (2504
Sąd Grodzki, Toiuń.

gpiDHĄPi
LICYTACJA PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 9. 4. br. o godzinie 10-tej odbędzie
lię w Grudziądzu przy ul. PI. 23 Stycznia 24 (Wielko-
polanka) sprzedaż: 150 krzeseł, 48 stołów z płytami
marmurowemi, 16 krzeseł wiedeńskich, 8 wieszaków,
3 lustra, 19 kanap plusz, czerwony, 1 maszyna do lo-

łów z elekir. zapędem, 1 maszyna do kremu z ełektr.

zapędem, 1 maszyna do ciasta, 1 motor elektr. kompb
1stojak do blachów, 1 transmisja, 2 haki do pieca, 2

bufety stare oszklone, 1 wystawa z okna i obudowa­
niem, zajętych na pokrycie zaległości podatkowych.
W razie niesp-rzedanśa fantów w dniu wyżej oznaczo­
nym odbędzie się druga licytacja dała 16 bm. w tyra
ismym czasie i w tem samem miejscu.

Urząd Skarbowy Grudziądz — miasto.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 2kwietnia 1932 r, o godz, 9,30 sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę w biurze moim przy u!.

Nadgórnej 46: 1 par. urpzęży, O godz. 10-tej przy ul,
T. Grobli 46b u p. Wencla: 1pianino. O godz. 10,30

przy ul. M . Piłsudskiego (Dom Gminny): bieliiniarkę,
lustro z podstawą, patefon z 11 płytami i duża fajka.

Kowals(ki, komornik sądowy w Grudziądzu,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 2. 4 . br, o godzinie 10 sprzedawać
będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Lipowej
37: bufet, kredens, stół i 6 krzeseł (dąb), o godzinie
11 przy ulicy Lipowej 7: większą ilość papierń i tek­
tury.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, dnia 31, 3. o godz, 11,30 przed poł.
sprzedawać będę przy ul. Szczecińskiej 7 najwięcejda­
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1kanapę, 1biur­
ko, i *zafonierkę, ł stół rozciągany. 1 gramofon, 6

krzeseł, i lustro z podstawą, 1 stojak do kwiatów, 1

fotel przed biurko, 1 etażerkę, 1 dywan, 1 maszynę

do szycia, 1 stojak dokwiatów, 1 s(zafę do ubrań. (2513

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy,

Do tutejszego rejestru handlowego dział B pud na',
115 zapisano dziś Kolej Lo-kalna Chełmża—Meln:

Spółka Akcyjna w Grudzią-dzu - Spółka m-a c.a cel-u

eksploatac-ję K-o -lei lokalnej z Chełmży do Melna, wy­
budowanej na podstawie dokumentu koncesyjnego z

d-nia 19 czerwca 1900. Kapitał akcyjny Spółki wynosi
477000 złotych i jest pod-z -ie-łony na 2.385 szt-uk akcji po

200 złoty-ch no-min-alnej wartości. Dr. Fel-iks Twaróg
Ra-dca Ministerialny w Ministers-twie Komunikacji
Warszawa. — przew-o -dniczący Zarządu aż do odwoła­
nia, bu-rm -istrz miast-a Chełmży Bronisław Kurzętkow-
ski i starosta powiatowy Hi-pol-i-tNiepokołczyckizGru­
dziąd-za członkowie zarządu n-a przeciąg jednego roku.

P. Mgr. Karol-owi Lisows-kiemu Grudziąd-z, F-ortecena

5 ud-zielono prokury i to d-o d-ała 31. 12. 1932 t. Sta­
tut przyjęto na Walnem Zgro-ma-dzeniu dnia 21 paź­
d-ziernika 1930 r. Czas t-rwania spółki jest ograniczony
terminem trwan-ia k-oncesjina eksploatację Kole-i lokal­
ne; Chełmża—-Melno, o ile przed u-pływem tego ter­
minu nie n-astąpiło je-j rozwiązanie wskutek wykup-u
Kolei przez Skarb Państwa lub wiskute-k uchwały Wal­
nego Zgromadzenia zatwierdzonej pr-zez Min-is-terstwo

Komunikacj-i. Do składania ośw-iadczeń i po-dpisyw-a­
nia w imieniu Spółki, wsze-lkich aktów i umów nie wy­
łączając hipoteoz-nyc-h i notarialnych, wys-tarc-zy ws-pół­
działanie dwóch członków zarządu lub też je-dnego
członka zarządu łąc-zn -ie z prokurentem. Do kwi-towa­
nia z od-bioru p-ien-iędzy, przesyłek 1dokumentów do­
stateczny jest pod-pis jednego członka zarządu lub 0-

soby przez Za-rząd upo-ważnionej. Pod-pi-sywać spółkę
należy w ten sposób, że pod wypisywaną, wyd-ruko­
waną lub stemplem wyciśniętą firmą spółki upoważ­
nie-ni położą po-dp-i-sy.
3R.FI.B.115,

Grudzią-dz, dnia 17 mar-ca 1932 r.

ETDfiOSHI

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W'e czwartek, dnia 31, 3. 32. o godz- 1S pszedpoł,
sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 55-56 najwięcej
dającemu aa natychmiastową zapłatą: 1 biurko. 1bu­
fet, 1 stolik pod maszynę, 1 regat. (2512

Łuczka, kom. sądowy w Bydgoszczy.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

We ez-wartek, 31. 3 . o godz. 10 odbę-dzie się licyta­
cja nast. p -r-zedm-i-otów przy ul Grudziądzkiej 4; maie-

rjal tarty soso. ka-ntówki, 4 mitr s-zeście-n -ne. bali dęb
2 mir sześ-c . zmiesz. z ol-ch.. 3 m-ir s-ześc. desek sosu

20mtr drze-wa o-pał., 1biurko, 3 krzesła i pul-pit. Przy
ul. Grudzią-dzkiej 60 o godz. 10: 2 biurka, kana-pę, ka­
sa ogniot-rwała, lustro — tremo.

PR.ZET4RG- pr'Z 'rMUSOWY

We czwartek, dnia 31. 3. 32, o godz. 10 przedpoł.
sprzedawać będę przy ul, Śniadeckich 49 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 fortepian. (25il

Łuczka, kom, sadowy w Bydgoszczy.

Jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny poleca
Księgarnia Bydgoszcz Snia*

deckich 46. Złoty 50 przes

sylać znaczkami łub P.K .O .

1825. 115

Wózki
dziecięce poleca

JabrjkaWilkówBMifeph
Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje, 1 199

Okazja
Sprzedam karsysłnie;
Sypialnię antyczną, sty! Lu*

dw.ka XV luksus., sypialkę
dębowa 5orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka*

napy. fotele, zastawę stolo*

wą platerowaną, wirówkido

mleka, maszynę do prania
maszyny do szycia, rowery,

obrazy, zegary, patefony,
garderobę, obuwie męskie,
damskie , dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

SKIso Okaaswjny

Grudziądz, ul Narutowicza

1; fzal. 1860

Obiadu
Kolacjez dwu dań5 zl.

Hantforowicz
Toruń, Szeroka. 2010

Starszemu
solidnemu panu oddam

pokoje umeblow. frontowe,

s.'onecznę z osobaem wej*
ście-ru na Bydgoskiern. Adr.

w Dniu Pomorskim Toruń.

2501

Mieszkania
1—2 pokojowego z kuchnią
poszukuje młode małżeń­
stwo. Zgłoszenia do Adm.

Dnia Pom. Toruń, podAB.

Pokój
do wynajęcia z osobnem

wejściem. Toruń, Plac św.

Katarzyny 1/5,II. p . 2506
Toruń.

do śpiewu tanio. Od1—4.

Mickiewicza 70, m . 8.

Działki
ogrodowe do wydzierżawić*
nia,Inform.Toruń,ul.Cheł*
mińska 10, w składzie.

2509

Elektronu
(StaubsaugerJ
Toniń, Małe

m. 6.

sprzedam.
Garbary 22,

1-3
dobrze umeblowane pokoje
z używaniem kuchni na ul.

Bydgoska 74 parter. 2499

Toruń.

Pokój
umeblowany frontowy pa*
nu wynajmę. Toruń,War*
szawska ń nr. 7. 2500

Dom 50 Zl.
za wyszukanie mieszkania

2 pokojowego z kuchnią.
Oferty do Adm- ,.Dnia Po*

morsk." pod 1S04.

Gabinet

Kesmetycza?

niraozA661*8* mtTJsannsss rm.

99

(łHiłrm enB If aparat prof.
Shuia, prócz innych naj*
nowszych metod pieięgno*
wania urody, opartych na

specjalnych studjach w P a-

ryiu. - Piegi( wągry,

plamy i ęet.usuwa. Trwale

przyciemnia brwi i rzęsy

wyborowemi i nieszkodii*

wemi barwnikami. Maitl*

tur*.

TORUŃ, Szeroka

H. piętro.

ST,

Telefon 433
ńuM alug

Taksówki i samochody pry*
watne polecam na każdą
uroczystość. Za dalszy wy*:
jazd daję odpowiedni rabat.',

WI. Gard cieiewski!

Grudziądz, Książe ca j.

REPERTUAR

TEIII97IIKGS
W czwartek, da- 31hm,

o godz. 2o*tej

((Pańska

Komedja w 3 akt, .

G. Zapolsk'ej.

W piątek, dnia i. IV .

O godz. - 20stcj

.HulZmaliBnlln*

(Królewski Film)

Farsa w 3akt.P.Araoł*
da i E. Bacha,

W sobotę, dnia 2 IV.

o godz. 20*tej
Jianaa

Pfa liczę1wska*
Komedjaw3akt.G,

Zapolskiej.

W niedzielę, dn. 3.IV .

o godz. 16*tej
na liczne żądania poraź

rósty
Awantura

w raju**
Farsa w 3 akt. Arnolda

i Bacha. Ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 3. IV .

o godz. 20-stej

dł Bulla*
(Królewski Film)

Farsa w 3 ałjŁ Arnold*

i Bamia.

Warszawskie notowania

walutowe.
t dnia 30 lit. 1932 r.

Transakcje Sprzedaż Kupno

WALUTY.
Jolary St. Zjedu. . . .

—

DEWIZY. %.
8elgja .... .. ...

—

liałogród . ............ ............ ..........

—

łukareszt . . .....

—

idańsk .........

—

lolandja .

—

C o p c n b a g a ................................................

—

joadyn .......
__

4owy York .......

-

Mowy York telegr. . .... 8.922-8 .902

Jary* . ......................... . ...... 35 11-35 ,02
Jraga .......... 26.40-26,34
iztokholm ........________________

łzwajearja ........ 172.75-172 .34

W ł o c h y ............................................. 46,30 -46,07
lcrliri (w obrotach nieófic.) , . 212,50

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Jeny w K.JM. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.

inne za 100 kg. z dnia 30 III. 1932

?szenica m a r c h , ......................... . 255—257

i y t o m a r c h ............................ ...... 198-200

jęczmień browar- . . . . 183-190

lęezmień przem. pastewny . , 170— 179

Jwies marchijski ..... 160-167

i l ą k a p s z e n n a ............................... . 31,50 -34,75

Jąka żytnia 70% ..... 26,50 -27 ,90

Jtręby pszenne ...... 1080-11 .10

ż y t n i e ..................................... 10.40-10.70

Iroeh Yietoria 18,00 -25.00

łroeh drobny jadalny .... 21,00 -24 .00

Iroch pastewny ...... 15,00 -17 ,00
M u s z k a ................................................... 16.50 — 18.50

lób . . . . ........... ................. ......... 15.00 -17 ,00
AAka ......................... . ...... , . . 16.00 - -19.50

. ubin nieb'eski .. ... 11,00 - 12 .00
m b i n ż ó ł t y ....................................... 15.00 -17 .00

Seradela ...... 3100-37,00
śnehy lniane ....... 11,80 -12 .00

Yytłoki suche krajowe . . , 9,00- 9,20
Soja . .......................... 12.70-

Sprawozdanie x handlu zboża i nasion

B. HÓZAKOWSKI, TORUŃ

Toruń, dnia 29. łłl . 1032r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za100kg. franko

stacja załadowania.

NASIONA.

Za koniczynę czerwoną, zbior.porii.' . . 180-200

prima 97:* . . 240— 2S0

,, koniczynę białą . ..... 460- 57-

,, koniczynę szwedzką ...... i70—1S0.

,, koniczynę żółtą ........ j80-200

,, koniczyno żółtą w łuskach . . . . oo-joo

,, inkarnatko ......... 85 95

,, przelot 300- . 320

,, rajgras krajowy...... . 1, 50- ćo

,, t y m o t k ę ..........................24* . . 26

,,seradelę....... . , , 30- 34

,, wykę iatową ......... 21 —24

,, wiezkę zimową ........ 35- 45

,, peluszkę ........................ ...... 24— 25

,, groch W iktorja ........ 25-27

,, groch polny .......... 24- 27

, ,groch zielony ......... ep-34
,, bobik . .......... 24.— 26

n gorczycę ... ........ ........ ........ ... , 30- 35

,, rzepak ..................... .... 32- 34

,, r z e p i k ja t o v c v ........................ ...... 35- 38

,, łubin niebieski ........ 12 14

,, tubin żółty ........... jg - 18

,, siemie lniane ......... 35— 40

,, konopie , 50- 60

,, mak niebieski ........ 7 .5 - 00

,, mak biały .......... 7o ~ 80

,, tatarkę konsumcyjną . . .

*
. 20- 2*

,, proso konsumcyine ...... 20—23
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Z ostatniej
Co nolno przywozie z Niemiec

do Polski
1 wywozić z Polski do Niemiec

Warszawa - 31.3. '(PAT). W związku z

zawartem w da. 26 marca br. porozumieniom

poLsko-niemieckiem w sprawie wzajemnycŁ

Stosunków gospodarczycli, Ministerstwo Prze­

myślu i Handlu wyjaśnia,,że począwszy od

dn. 1 kwietnia,br. obróttowarowy międzyPol­
ak% a Niemcami będzie się opierał na nastę­
pujących zasadach; 1) wszystkie artykuły,

eksportowane obecnie z Polski do Niemiec bę-

d%mogły być wywożone nadal na dotychcza­
sowych warunkach. 'W yjątek pod tym wzglę­
dem stanowi mado, w stosunku do którego ta­

ryfa maksymalna stosowana była już w ciągu

ostatnich 2miesięcy (eło 170 marek), a która

obecnie korzystać będzie z ogólnych ceł auto­

nomicznych w wysokości100marek od1q.2)

Niemieckataryfa maksymalna (Obertarif) za­
stosowana zostaje, począwsły od dn. 1 kwiet­

nia br. jedynie w stosunku dotych artykułów,

pochodzących z Polski, które dotychczas były

objęte bądźzakazem antypolskim, b%dźteż bo-

jowemi cłami antypolskiemu. Cło maksymalne

nie zostaje jednak zastosowane do jaj, przy­
wożonych z Polski do Niemiec, dla których w

przyszłości obowiązywać będą niemieckie cła

autonomiczne (obecnie 170 mk. od 1 q.) . 3)
Polska taryfa maksymalna wprowadzona zo­

stanie jedynie w stosunku do tych artykułów

niemieckich, które podpadają pod listy żaka-

zów autyniemieckich z 1925 r. w zakresie to­

warów, objętych ogólnym zakazem przywożo­
n'ym rozporządzeniem e grudnia 1931 r. (Dz.

Ustaw R.P .nr.111)oraz zlutego1932r. (Dz.

U.R .P .nr.9)aniepodpadającychpodzakaz

przywozu, wydany już poprzednio (bądź ogól­
ny, bądź antynicmiecki) ustalone zostały kon­

tyngenty na przywóz zNiemiec. Pozwoleniana

przywóz z Niemiec powyższych towarów wy­
dawane od dn. 1 kwietnia 1932 r. będ% przez

Ministerstwo Przemyślu i Handlu w normal­

nym trybie. Podania winny byćkierowane jak

zwykle do właściwych terytorjalnych Izb Prze­

mysłowo-Handlowych, wzg'lędnie w Warszawie

do Stowarzyszenia Kupców Polskich lub Cen­

tralnego Związku Kupców.

Wyboru we Franci! -

1mała
Paryż, 31. 3, (PAT). Zdaniem ,,Le M a­

tki" , przemówienie, jaki% ma wygł'osić na

bankiecie din., 6 kwietnia premje-r Tardieu

będz'e zapoczątkować cm kampanii przed
wyborczej. Wobec tego zaś, że kampanja
ta trwa trzy tygodnie, przeto należy sądzić
iż dzień ł maja będzie terminem wyborów,

Straszliwu wiiuaitcb
w wssiwOraal fltmewei

Bialogród, 31. 3. (P A T ). Z Zagrzebia dono*

Izą, że ubiegłej nocy w atelier wytwórni fil*

mowej ,,Starfilm
"

nastąpiła eksplozja, która

w'ywołała gwałtowny pożar. Skutkiem wybu*
chu schody zostały zasypane rumowiskiem,
tak, że mieszkańcy domu nie mogli uciec i ska

kali przez okna. W ielu z nich odniosło cięż,
kie rany'. Naliczono dotycficzas 29 rannych
i 4 zabitych.

OO murzynów sicaza-
nych na Smfcrć

(o) Londyn, 31. 3. (T. wł.) Z Kenyi (stolicy
kolonji angielskiej w Afryce w'schodniej) do­
noszą, że sąd tam tejszy skazał na śmierć 60

tubylców, którzy zamordowali kobietę, posą*
dzoną o uprawianie pr aktyk czarodziejskich.

Napad rabunkowy na

kasę kolciową
Łódi, 31. 3. (PAT). Wczoraj o godz. 17 na

kasjera dworca kolejowego Łódź—Kaliska M ar

ceiego Unińskiego dokonano napadu rabunko*

w ego. Uniński na pól godziny przed napadem
odda? wszystkie pieniądze na PKO . W chwili,
gdy woźny wyszedł z pokoju za kasę, w któ*

rej znajdow'ał się kasjer, wdarło się tam dwóch

bandytów, usiłując kasjera obezwładnić. Uniń*

ski, szamotając się z napastnikami, cofnął się
do dzwonka alarmowego. N a alarm przybyła
policją i służba kolejowa. Jeden z bandytów
usiłował uciec, lecz został ujęty, drugi nato*

miast, zatrzasnąwszy siatkę bezpieczeństwa w

kasie, począł się z za niej ostrzeliwać. Policja
odpowiedziała również strzałami, zabijając ban

dytę na miejscu. N a miejsce napadu zjechał
naczelnik urzędu śledczego oraz komendant

miasta.

Protest rządu polsMcgo
przeciw zarzucaniu Polsce zamiarów aHrespw-

nych
Warszawa — 31. 3 . (PAT). W ost-atnim

czasie dala się zauważyćkampanja niemieckich

pism prawicowych ,zaxzucających Polsce agre­
sywne zamiary w odniesieniu do prowincji

Prus Wschodnich. W dn. 30 bm. poseł polski

w Berlinie poruszył tę sprawę w urzędzie

Jednolite opłaty sądowe
ohowią%uią od 1 hwiegitia mu lereuie RzplHcf
Warszawa, 31.3 .(PAT).Oddnia 1kwiet

nia br. wejdąw życie uchwal'one przez

Sejm ustawy o kosztach sądowych, w 'pro­
wadzających we wszystkich dzielnicach

jednakowe stawki opłat oraz jednolity sy"

stem ich uiszczenia.

Opłata zasadnicza wynosi 3 proc, od

wartości przedmi'otu sporu i wi-nna być ' U ­

iszczana Zigóry przy wno-szeniu podania,

rozpoczynającego postępowanie. Opłaty
do 100zł, uiszcza się przez naklejanie

znaczków sądowych na o-d -nośnem podaniu.

Opłaty w ilości wyższej gotówką w kasie

sądowej. Poza tem ustawy te wprowadza­
ją opłatę za doręczenie, którą należy uisz­

czać zgóry w odrębnych znac-zkach dorę­
czeniowych w wysokości 80 groszy za ka­
żde doręczenie. Wszystkie kasy sądowe
na obszarze państwa zostały już zaopatrzo

ne w znaczki sądowe i znacz-kidoręczeni-o­
we.

Rokowania gospodarcze
polsko-holenderskie

Warszawa, 31, 3, (PAT). W związku z

zaprowadzoną od k'lku miesięcy w Holan-

djl reglamentacją przywozu i wobec utru­

dnień, czynionych przez Holandję importo
wi polskich towarów zachodzi ze stro-ny

Polskipotrzeba porozumienia się z czynni

kamiholenderskimidla zabezpieczenia zby

tupolskich towarów na rynkachholender'

skich, W tym celu prowa-dzone są między

poselstwem Rzpl'tej w Hadze i rządem ho

len-derskiim o-d tygo-dnia ro-z -mowy, mające

za z-adani-e w-o -bec wprowadz-enia i przez

Polskę zakaz-u przywozu towa-r. holen-de-r­
skich z grudnia 1931 r. i lutego 1932 ro-ku

ustalenia wzajemnych kon-ty -ngentów. Ze

strony polskiej oprócz posła Rzplitej Pol­

skiej w Hadze biorą udział w układach rad

ca handlowy poselstwa Litwiński i radca

Ministerstwa Przemyślu iHandlu Łyehow-

ski.

Sfalek-tałacz d iii przgbgwa
do Gdgni?

(o) Warszawa, 31. 3. (T . w ł.) Administracja
poi'tu gdyńskiego otrzym ała wczoraj telegra*
liczną wiadomość z Kilonji, że do Gdyni pły*
nie statek argentyński ,,Chacko", któ ry prze*
płynął już kanał Kiloński. N a pokładzie stat*

ku znajduje sic — jak wiadomo - 33 skazać*

ców, wysiedlonych z Argentyny. Statek zawi*

ja l m. in. do portów w Las Palmas, Cadixu,

Marsylii, Hamburgu. 'Wszędzie wysiedlonym
odmó'wiono prawa azylu. W ś r ó d pasażerów
statku zn a jdują się obywatele polscy, czecho*

słowaccy, estońscy, włoscy i sowieccy, p r z e
*

ważnie handlarze żywym towarem i mordercy.

W Hamburgu statku nie wpuszczono do portu.

Przyjazd statku do Gdyni spodziewany jest
dziś.

Ms.toard. Miosadpfficaśw
Rzym, 31. 3, (PAT). Pap ci przyjął

wczoraj na dłuższej audjen.cji kardynała
Hlonda, na którego cześć w tym samym
dniu rano wydał śniadan(ie ambasador

Przezd'ziecki. Ks. kardynał Hlond opuść.ł
dziś wieczorem Rzym, udając się do Tury'­
nu, skąd pow'rócić m a do Poznan a.

Prace nad połączeniem
ministerstw

S?*.)5imusaiSftQtc.i! 1 ro%sds p s ib l.

(o) Warszawa, 31. 3. (Teł. wł.) N'a cz e le

komisji, która ma za zadanie połączeniemini­
sterstwa komunikacji z ministerstwem robót

pubł., stanął wicemin. inż.Gallot, który dzi­

siaj obejmuje urzędowanie. Komisja rozpoczę­
łajuż swe prace, które mają być zakończone

do 1 czerwca.

HomSsia doradczą
do spraw handlowych

(o) Warszawa, 31. 3. (T. wł.). Komisja do*

radcza do spraw handlowych niebawem loz*

pocznie swe prace. W najbliższych dniach de*

legaci organizacyj kupieckich, wchodzący w

skład Kom isji, zostaną zatwierdzeni przez
Ministra Przemysłu i H a n d lu . Komisja i jej
działalność opierać się będą n a wytycznych za*

w'artych w memorjale, złożonym w Minister,-
stwie Przem. i Handlu przez Radę Naczelni

Zrzeszeń Kupieckich Polski.

Lekarze półsen n łoża

chorego Stalina?
(o) Warszawa, 31. 3. (T. w ł.). NV związku

z wiadomością, jaka pojawiła się w prasie za*,
granicznej o chorobie Stalina, rozesła słę W

Warszawie pogłoska, że 2 lekarzy, profesorów
Uniw ersytetu Warszawskiego, specjalistów r* *

djologów, wyjechało do Moskwy celem odby­
c ia konsyłjum z 2 lekarzami niemieckimi, ba­
w 'ią cym i już u łoża chorego Stalina.

Na roh wiezienia
za szantaż

ŁlfazanopennęLcnan(iowskti
z Poznania

Odroczona na 2 tygodnie rozpra*
wa karna przeciwko Marji Lewandow

skiej, oskarżonej o masowy szantaż
za pomocą listów anonimowych, roz*
poczęła się wczoraj rano przy szczek
nie zapełnionej sali. Znani lekarze

psychjatrzy wydali orzeczenie, że Le-
wandowska jest historyczką i poezy*
talność jej jest zmniejszona. Trybu*
nał uznał Lewandowską winną wymu*
szenia i skazał ją na karę jednego ro*
ku więzienia.

Cliirakiewiezowa stanic
przed sądem w main

Rozprawa przeciwko CiumkiewL*
czowej odbędzie się w maju w sądzie
krakowskim. Materjał śledczy przed-
staw'ia się imponująco, gdyż obejmuje
o k o ł o 600 arkuszy bitego pisma mas

szynowego. W najbliższych dniach
będzie on, przesłany do prokuratury
dla przygotowania aktu oskarżenia.

Klaipedzld ldi w mrowisku
Sensacgjne aresztowanie ambasadora niemieckiego

W Kłajpedzie został aresztowany am­
basador niemiecki Beckers, P'akt ten

przybi-era charakter afery zapowiadają­
cej szereg rewelacyj politycznych. We­
dług doniesień ,,Berliner Tageblattu"
Beckers, legitymujący się jako zastępca
jednej z fabryk zezna! w śledztwie, że
jest członkiem czynnym partji narodowo.
socjalistycznej. Władze litewskie utrzy­

mują, że właściwe nazwisko Beckersa
brzmi inaczej. Przy aresztowanym Zna­
leziono kopje tajnych rozkazów partyj­
nych oraz listy od szeregu osobistości po­
litycznych. Do Kłajpedy przybył sędzia
do spraw szczególnej wagi Porkełunas,
który prowadzić będzie osobiście docho­
dzenia w sprawie Beckersa. Oczeki'wane
są dalsze aresztowania.

Poseł niemiecki w Kow'nie Morad zo­
stał odwołany. Na jego miejsce zamiano­
wany został Rcinhard, radca mniejszości
narodowościowych w ministerstw'ie
spraw zagr. Niemiec. Morad ma opuścić
Kowno po zlikwidowaniu kpnfliktu kłaj.
pcdzkiego.

O g ł o s z e n i a : wiersz raiiim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zł

w teksie na pierwszej stronie . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .1.50 zł

na drugiej itrzeciej stronie 1 zł - w teksie . ,
- *

, 0,60 zł

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
D!a poszukujących pracy inekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 gr.

Za ogłoszenia skomplikowane iz zastrzeżeniem miejsca20% nadwyżki
W Gdańsku za wierszem/mna stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

uf 9 uf f 4 *
. . , . 5 0fen.

Drobna za słowo 5 fen, - tytuł o w e . 10 fen.

Priy s ądo w e m ściąganiu należności rabat upada. Dl* wszelkich spraw

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane

miejsca ogłoszania administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/27
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc t Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł, Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb. Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wyaawntctwot ,,Dzień Pom orski", .Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska",

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

Abonament m i e s i e c s n ywynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach
z odnoszeniem do dom u w Toruniu 3.40 zł
przez pocztę z o dnos z e n iem. . . . . . . . . . . . . .. . . . .

* * 3.36 zł
ood opaską . ...,.,* . 4.50zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c hłopca. . . . . . . . . . .2.30 zł

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4gd . .7.-zł
W razie w ypadków , sp owo dowany ch siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczeniepisma

P R E N U M E R A T A. . DNIA KUJAWSKIEGO** miesięczniew admini­
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalni* 9,27 *ł

miesiącznic 3,09 zł

spra-wzagr., wskazując na brak wszelkiego u-

zasadnienia togo rodzaju pogłosek i zwróciłu-

wagęna ich szkodliwość, zwłaszcza jeśli, jak

się to zdarzało, pogłoski podtrzymyw'a-ne są
przez niektóre lokalne orga-na administracji
w Prusach Wschodnich.


